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OSTATNIE PRÓBY RATOWANIA POKOJU

POGODA
Dzisiaj słoniecznie, najwyższa 

temperatura do 60 F (16 C), wia­
try zachodnie i południowo-za­
chodnie z prędkością od 10 do 
16 mil na godzinę (16 do 24 km 
nagódź.).

Jutro również słonecznie i cie­
pło, najwyższa temperatura do 
70F(21C).

Wschód słońca o godzinie 5:00 
rano, zachód o godz. 6:39 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 22 kwie­

tnia — Leonii i Łukasza.
Jutro piątek, 23 kwietnia 

— Wojciecha i Jerzego.
Pojutrze sobota, 24 kwie­

tnia — Fidelisa i Grzegorza.

Po Nalocie Izraela Na Liban
Rekordowo Wysoka 

Sprzedaż Broni 
Amerykańskiej

Washington (UPI) — W tym roku 
Stany Zjednoczone sprzedadzą broń 
wartości $30 mid do różnych państw. 
Rekordowo wysoka sprzedaż przekro­
czy dochody z handlu bronią za cza­
sów Forda o $17 mid.

Tym razem wzrosła liczba odbior­
ców, powiększona o Chiny, państwa 
Ameryki Łacińskiej i Azji południo­
wej, które poprzednio nie mogły za­
kupić od USA nowoczesnej broni. 
Zwiększenie handlu bronią stanowi, 
według słów przedstawiciela rządu 
“kluczowy instrument w polityce za­
granicznej” i jest rezultatem dwóch 

-głównych zasad rządu Reagana — 
konfrontacja ZSRR i pomoc w roz­
woju biznesu.

Broń amerykańska jest wysyłana 
na wszystkie kontynenty świata z wy­
jątkiem Antarktydy.*

Wybuch 
Bomby 

w Paryżu
Paryż (UPI) — Wybuch podłożonej 

w zaparkowanym samochodzie bom­
by zniszczył biura proirackiego pisma. 
Eksplozja imała miejsce w pobliżu 
narożnika Pól Elizejskiej, w bardzo 
ruchliwej dzielnicy miasta. Co naj­
mniej jedna osoba została zabita, 
a 46 rannych.

Wygląda na to, że obiektem ataku 
było pierwsze piętro, na którym mie­
szczą się biura tygodnika Al Watan 
Al Arabi. Pismo to zajęło wyraźne 
stanowisko, popierając w instniejącym 
konflikcie Irak — przeciw Iranowi i 
Syrii.

Wybuch nastąpił o godz. 9 rano 
(2 rano czasu nowojorskiego). Zapar­
kowany na ulicy Marbeuf samochód 
osobowy marki Opel, rozerwany zo­
stał silną ekplozją. Na całej ulicy 
wyleciały szyby w dziesiątkach okien. 
Uszkodzeniu uległy także pobliskie 
biura. W wyniku wybuchu zginęła 
30-letnia kobieta. Władze policyjne 
podały, że co namniej 46 osób doznało 
obrażeń. Swiadkowoe twierdzą, że 
huk wybuchu słyszano na całej dłu­
gości sławnej alei — Pola Elizejskie.

Dwa miesiące temu dostarczono do 
biur tygodnika Al Waten Al Arabi 
paczkę zawierającą bombę. Normal­
nie przed drzwiami do pomieszczeń 
pisma stoją uzbrojeni strażnicy. Dzi­
siejszy wybuch stanowi czwarty z ko­
lei na przestrzeni bież, roku tego 
rodzaju incydent terrorystyczny — 
z udziałem, przypuszczalnie zama­
chowców z Bliskiego Wschodu — na 
terenie Paryża.

Krótko po tym Francja wydaliła 
dwóch dyplomatów syryjskich i odwo­
łała “na narady” swego ambasadora 
w Damaszku. Wiadomość o usunięciu 
dyplomatów podana została przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, 
które odmówiło komentarzy na temat 
przyczyny ogłoszenia obu przedstawi­
cieli Syrii osobami “non grata”.

Posłanie Pokojowe 
Jana Pawła II

Rzym (NYT) — W Watykanie 
ujawniono, że Papież Jan Paweł II 
skierował posłanie do Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i Argen­
tyny, wzywając do podjęcia rokowań 
pokojowych w celu rozładowania kry­
zysu falklandzkiego.

Wysoki dygnitarz watykański twier­
dzi, że posłanie Papieża daje wyraz 
Jego trosce z powodu powstałej sy­
tuacji, ale nie zawiera propozycji me­
diacyjnych. Dyplomacja watykańska 
zapisała na swoim koncie poważny 
sukces, gdy doprowadziła do rozła­
dowania sporu argentyńsko-chilij- 
skiego o kanał Beagle, grożącego 
wybuchem konfliktu zbrojnego.

Palestyńczycy 
Nie Dążą 
Do Odwetu
Aby Nie Dać Izraelowi 
Pretekstu Do Inwazji 
Na Liban Południowy

Bejrut (UPI) — Po raz pierwszy 
od dziewięciu miesięcy armada samo­
lotów izraelskich dokonała nalotu na 
terytorium libańskie i zbombardowa­
ła pozycje Palestyńczyków na bej- 
ruckim przedmieściu Doha i kilka 
osiedli w odległości 13-22 mil od Bej­
rutu.

Samoloty izraelskie powitane zosta­
ły silnym ogniem palestyńskiej arty­
lerii przeciwlotniczej i rakietami zie­
mia powietrze. Policja libańska 
stwierdza, że jeden samolot izraelski 
i jeden Mig syryjski zostały strącone 
w pojedynkach powietrznych. Podob­
no dwu-osobowa załoga samolotu 
izraelskiego wyskoczyła na spado­
chronach i wylądowała w pobliżu kon­
trolowanego przez Syryjczyków mia­
steczka Shtaura na wschód od Bejru­
tu. Doniesiena tego nie skomento­
wano, ani w Izraelu, ani w Syrii.

Zniszczenia dokonane w tym bom­
bardowaniu są podobno znaczne. Z po­
licyjnego środowiska libańskiego po­
chodzi wiadomość, że m. in. zniszczo­
na została baźa radarowa w Doha 
i uszkodzone zostały dwie palestyń­
skie baterie przeciwlotnicze na wy- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Propozycje 
Nikaragui 

Dla' Hondurasu
Tegucigalpa, Honduras. (UPI) — Mi­

nister spraw zagranicznych lewico­
wej Nikaragui, Miguel D’Escoto, oso­
biście przedstawił władzom Hondu­
rasu 6-punktowy plan poprawienia 
wzajemnych stosunków. Plan zawie­
rał wezwanie do zawarcia paktu o 
nieagresji.

Nikaraguańczycy domagają się usu­
nięcia obcych baz militarnych z wy­
brzeży Pacyfiku, dopóki na ich obec­
ność nie zezwolą władze Nikaragui, 
Salwdoru i Hondurasu. Stany Zjedno­
czone twierdzą, że niewielka zatoka 
Fonseca w tym rejonie, z którą gra­
niczą trzy wyżej wymienione państwa, 
służy jako punkt przesyłkowy broni 
dla salwadorskich rebeliantów.

Dlatego właśnie, amerykańskie ło­
dzie zwiadowcze obserwowały zatokę 
przez kilka miesięcy.

Plan nawołuje również do stworze­
nia nikaraguańsko-honduraskich pa­
troli, których zadaniem będzie wstrzy­
manie wypadków prawicowców na 
Nikaraguę.

Nikaragua wezwała Honduras do 
zdemontowania obozów treningowych 
dla prawicy, zezwolenia Indianom Mi- 
squito do powrotu do ich domów w 
Nikaragui, oraz do rozpoczęcia regu­
larnych rozmów w sprawach ekono­
micznych, militarnych i politycznych.

Wygląda na to, że Nikaragua, przed­
stawiając poszczególne zagadnienia 
w sposób całkowicie różny od ame­
rykańskiej oceny sytuacji w tym re­
jonie, usiłuje zdobyć w Hondurasie 
sprzymierzeńca. Obecnie Honduras, 
korzysta z pomocy USA i współpra­
cuję z nimi przeciw rozruchom wy­
woływanym przez marksistów.

Nikaragua oskarża Stany Zjedno­
czone o udzielanie poparcia prawi­
cowym przeciwnikom lewicowego 
rządu i pomaganie im w szkoleniach 
paramilitarnych w obozach na terenie 
Hondurasu.

Władze nikaraguańskie utrzymują, 
że celem tych szkoleń są przygoto­
wania do zbrojnej napaści na jej 
terytorium.

Rysunek Kazimierza Majewskiego, jaki ukazał się po raz 
pierwszy w “Dzienniku” 29 kwietnia 1950 r.

Firmy Wypłacają 
Terrorystom Miliony 

Dolarów Okupu
Sydney (UPI) — Z doniesień tutej­

szych wynika, że multi-milionowe kor­
poracje międzynarodowe, wydają w 
skali światowej miliony dolarów, ce­
lem zapewnienia bezpieczeństwa swym 
wyższym urzędnikom. Przeważnie 
chodzi tu o wypłacanie okupu — ter­
rorystom.

Geoffrey Williams, szef specjalnej, 
istniejącej przy Western Austrialia 
Institute of Technology jednostki zaj­
mującej się sprawami obronności i 
zapewnienia bezpieczeństwa, podał do 
wiadomości, że terroryści dokonali 
na przestrzeni ostatnich lat porwania 
2,500 wyższych urzędników firm i 
przeprowadzili ataki na dalszych 5,000.

Stwierdził on, że przeciętnie, ter­
roryści przeprowadzają co roku około 
200 porwań. Z tej liczby wielkie, mię­
dzynarodowe firmy, ujawniają jedy­
nie bardzo niewielką liczbę.

Około 40 procent wypadków por­
wania miało miejsce na terenie Ame­
ryki Południowej, a 26 proc, na te­
renie Europy.

W Europie okup wypłacany jest 
niemal regularnie w takich państ­
wach jak Irlandia, Hiszpania, Włochy 
i Francja.

Williams twierdzi, że w okresie lat 
1972-1978, wypłacono różnym ugrupo­
waniom terrorystycznym ponad 500 
mil. dolarów. W niektórych wypad­
kach chodziło o wypłacenie okupu 
w związku z porwaniem wyższych 
urzędników fifin, w innych — o ła­
pówki, zapewniające bezpieczeństwo 
na przyszłość

Decyzja Sądu Najw. 
w Sprawie Organizacji 

Religijnych
Washington (UPI) — Pastor Sun 

Myung Moon odniósł zwycięstwo. Sąd 
Najwyższy Stanów Zjednoczonych pod­
jął stosunkiem głosów 5 do 4 decyzję 
stwierdzającą, że władze stanowe nie 
mają prawa do sprawowania nadzoru 
nad funduszami niektórych ugrupo­
wań religijnych — podczas gdy po­
zwalają na nieskrępowaną działalność 
w tym względzie innych grup.

Pastor Moon stoi na czele organi­
zacji religijnej znanej jako Unification 
Church.

Podjęta przez Sąd Najwyższy de­
cyzja eliminuje częściowo pewne pa­
ragrafy prawa stosowanego w stanie 
Minnesota. Zgodnie z tym prawem, 
organizacje religijne, które czerpią 
większość niż połowę swych dochodów 
ze zbiórek publicznych, zmuszone są 
do ujawniania swej ogólnej sytuacji 
finansowej-

Kanclerz Schmidt 
Zdobędzie 
Poparcie

Monachium (UPI) — Przywódcy 
zachodnioniemieckiej partii socjalde­
mokratycznej są zdania, że na od­
bywającym się w Monachium kon­
gresie partyjnym kanclerz Helmut 
Schmidt uzyska poparcie dla planu 
rozmieszczenia w RFN, i w innych 
krajach Europy zachodniej, amery­
kańskich rakiet nuklearnych.

Kanclerz, który jest zdecydowanym 
zwolennikiem tego planu, jest zdania, 
że porzucenie go będzie jednoznaczne 
z otwarciem drogi dla sowieckiej 
agresji.

Schmidt rzucił na szalę swoją ka­
rierę polityczną, zapowiadając, że zre­
zygnuje jeśli decyzje kongresu będą 
sprzeczne z tym planem. Potem kanc­
lerz zmienił nieco swoją taktykę, za­
powiadając, że za plan ten będzie od­
powiadał przed Parlamentem a nie 
przed kongresem partyjnym.

Przeciwnikami planu rozmieszcze­
nia rakiet są zatwardziali pacyfiści, 
którym przewodzi Ehard Eppler, ale 
w sali kongresowej dominuje przeko­
nanie, że ostatecznie 400 delegatów 
partyjnych poprze stanowisko kanc­
lerza.

Międzynarodowa 
Szajka Handlarzy 

Dziećmi
Taipei, Tajwan (UPI) — Władze 

policyjne zdołały ująć “handlarzy ży­
wym towarem”, tj. przestępców zaj­
mujących się porywaniem dzieci i 
sprzedawaniem ich następnie rodzi­
nom na terenie Stanów Zjednoczo­
nych, Europy, Australii i Tajlandii. 
Dzieci sprzedawane były za przecięt­
ną cenę 5,000 dolarów.

Policja przeprowadziła najazd we 
wtorek. Na podstawie dokumentacji 
znalezionej w mieszkaniu podejrza­
nych osobników, stwierdzono, iż zdo­
łano sprzedać co najmniej 35 dzieci 
klientom na Zachodzie. Z listów 
otrzymanych przez handlarzy “żywym 
towarem” wynika, że liczba sprzeda­
nych dzieci mogła była być o wiele 
wyższa, dochodząc do 200.

Wstępne dochodzenie wykazało, że 
sprzedaż dzieci prowadzona była przez 
firmę Ling Lin Trading Co., której 
właścicielką jest 30-letnia Chu Lin- 
Ling oraz jej mąż, Lin Wen-Chung.

Kaprysy Giełdowe
Londyn (UPI) — Kurs dolara na 

giełdach kształtował się zmniennie. 
Cena złota spadła o dolara na uncji 
zarówno na giełdzie w Zurichu jak i 
wlondyr.ie.

Goście Niepożądani
Bonn (UPI) — Coraz więcej ba­

raków, klubów i dyskotek w Niem­
czech Zachodnich wywiesza dys­
kryminacyjne napisy “Amerykanie 
niepożądani”, wymierzone w żoł­
nierzy amerykańskich, stacjono­
wanymi w RFN.

Dotyczą one w pierwszym rzędzie 
żołnierzy kolorowych. Donosi ó tym 
organ prasowy armii amerykań­
skiej “Stars and Stripes”.

Izraelska 
Ewakuacja 

z Synaju
Yamit (UPI) — Izrael zgodził się 

wczoraj dopełnić ewakuację z Synaju 
w terminie uzgodnionym, to znaczy 
do niedzieli, po otrzymaniu pisem­
nych gwarancji amerykańskich i 
egipskich, że porozumienie z Camp 
David będzie jedyną podstawą do roz­
wiązania problemów palestyńskich.

Sam proces ewakucji nie przebiega 
łatwo. W Yamit, ostatnim osiedlu 
izraelskim na Synaju, ponad 2,000 
mieszkańców, głównie squatterow, 
czyli bezprawnych osiedleńców, nadal 
stawia opór na dachach domów i w 
zabarykadowanych mieszkaniach.

Żołnierze izraelscy siekierami roz­
bijają zabarykadowane drzwi i siłą 
wyciągają opornych. Z potężnych dźwi­
gów oblewają wodą opornych, kryją- 
cych się na dachach. Potężne 40-to- 
nowe buldożery natychmiast przystę­
pują do zrównywania z ziemią pus­
tych budynków, aby uniemożliwić ich 
wykorzystanie po wkroczeniu Egip­
cjan.

Zwolennicy urodzonego w Stanach 
Zjednoczonych rabina Meira Kahane, 
którzy zabarykadowali się w schronie 
przeciwlotniczym nazwanym “Mę­
czeństwo”, po długiej rozmowie ze 
swoim przywódcą porzucili zamiar 
popełnienia zbiorowego samobójstwa. 
Kahane specjalnie przyleciał samolo­
tem z Detroit, aby ich odciągnąć 
od tego zamiaru.

W pewnych punktach squaterzy ob­
rzucają żołnierzy butelkami i kamie­
niami i sypią im piasek w oczy. 
W niektórych domach dostępu bro­
nią płonące opony samochodowe. Sta­
wiający opór na zmianę śpiewają psal­
my i obrzucają żołnierzy wyzwiska­
mi. Nad burzonym osiedlem, zbudo­
wanym 7 lat temu i uważanym za 
wzorcowe, krąży w helikopterze izrael­
ski minister obrony Ariel Sharon, ob­
serwując postępy w likwidowaniu 
osiedla, które miało być “rajem na 
pustyni”.

W Jerozolimie Premier Menachem 
Begin zapewnił amerykańskiego za­
stępcę sekretarza stanu Waltera Stoes- 
sela, że Izrael honorować będzie ro- 
zejm w Libanie.

Banda Młokosów 
Walczy z Policją
Londyn (UPI) — Na londyńskiej 

Portobello Road, ulicy słynnej z kra­
mów antykwarskich, doszło do naj­
poważniejszych w tym roku zaburzeń 
rasowych. Iskrą zapalną stało się 
zaaresztowanie przez pieszy patrol 
policyjny pary czarnych obywateli, 
podejrzanej o posiadanie narkotyków. 
W oka mgnieniu zebrał się gniewny 
tłum, który zaatakował policjantów, 
zmuszając ich do wezwania pomocy.

Scotland Yard stwierdził, że ze­
brało się około 200 awanturników. 
Zabarykadowali oni ulicę samocho­
dami i pojemnikami na śmiecie, które 
oblano benzyną i podpalono. W wy­
niku czterogodzinnej “bitwy” pięciu 
policjantów zostało lekko rannych, 
24 awanturników aresztowano.

Posiłki policyjne przybyły z tarcza­
mi ochronnymi i w mundurach odpor­
nych na płomienie, jakkolwiek awan­
turnicy r zdobyli się na rzucenie 
butelek zapalających.

Większość aresztowanych oskarżo­
no o posiadanie broni napastniczej, 
m.in. tych właśnie butelek zapala­
jących.

Interwencja 
Reagana Może 
Być Konieczna 
Brytyjczycy Zmusili
Do Odwrotu Argentyński 
Samolot Zwiadowczy

Washington (UPI) — Prez. Reagan 
rozważa możliwość bezpośredniego 
wejścia w rokowania z W. Brytanią i 
Argentyną w sprawie konfliktu falk­
landzkiego. Ze względu na brak czasu 
i flotę brytyjską, zbliżającą się już 
do wyspy South Georgia, prezydent 
może zdecydować się na osobiste za­
angażowanie, przeprowadzając roz­
mowy telefoniczne z głowami skłóco­
nych państw. Przed takim posunię­
ciem, Reagan wysłucha brytyjskich 
propozycji rozwiązania konfliktu drogą 
pokojową, które dziś przywiezie do, 
Washingtonu minister spraw zagra­
nicznych W. Brytanii Francis Pym.

Przedstawiciele rządu Reagana po­
wiedzieli, że nie spodziewają się roz­
poczęcia walk aż do momentu, kiedy 
rozwiązanie dyplomatyczne nie będzie 
dłużej możliwe. W Londynie, min. Pym 
— przygotowując się do odlotu do 
Washingtonu — powiedział, że jego 
rząd nie wyklucza użycia siły w celu 
odzyskania Falklandów, nawet pod­
czas trwania negocjacji pokojowych.

Oświadzenie to F. Pym wypowie­
dział przed posiedzeniem Izby Gmin. 
Na posiedzeniu, minister wyjaśnił, że 
został niewłaściwie zrozumiany; tłu­
maczył, że chciał powiedzieć: że W. 
Brytania nie wyklucza możliwości 
użycia siły, jeśli zajdzie taka koniecz- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Jaruzelski 
Ostrzegł 

Sojuszników 
Budapeszt (ST) — Wojciech Jaru­

zelski, bawiący z 12-godzinną wizytą 
w Budapeszcie, powiedział swoim 
węgierskim gospodarzom, że amery­
kańskie sankcje wymierzone w jego 
reżym wojskowy stanowią “sygnał 
ostrzegawczy” dla innych państw ko­
munistycznych.

To są sygnały ostrzegawcze nie tyl­
ko dla Polski, ale także dla całego 
systemu świata socjalistycznego. 
Agresywne koła imperialistyczne raz 
jeszcze próbują zmienić równowagę 
sił, zmuszając narody do wyścigu 
zbrojeń” — mówił Jaruzelski.

Według węgierskiej agencji praso­
wej MTI Jaruzelski stwierdził, że 
wprowadzenie w Polsce stanu wojen­
nego było “trudną, ale nieodwracalną 
decyzją” i że stanowi “tylko punkt 
wyjścia” do trwałego rozwiązania 
problemów polskich.

Jaruzelski przemawiał na obiedzie, 
wydanym na jego cześć przez węgier­
skiego przywódcę partyjnego Janosa 
Kadara, w obecności licznych dygni­
tarzy węgierskich.

Sprawozdanie z jego pobytu w Bu­
dapeszcie podała jedynie węgierska 
agencja MTI. Wizyta na Węgrzech 
była czwartą wizytą Jaruzelskiego 
w stolicach bloku wschodniego od 
czasu wprowadzenia w Polsce stanu 
wojennego.

Puerto Argentino 
Zamiast 

Port Stanley
Argentyna (UPI) — Specjalnym de­

kretem, wydanym wczoraj, władze 
argentyńskie zmieniły nazwę stolicy 
Falklandów, Port Stanley na Puerto 
Argentino.

Wczoraj również Argentyna zawie­
siła na nieokreślony czas spłaty dla 
swych zagranicznych kredytorów i 
zapowiedziała, że zakup broni ma 
absolutne pierwszeństwo w wymianie 
z zagranicą. Krajowych przedsiębior­
ców wezwano do uwzględniania prze­
de wszystkim potrzeb sił zbrojnych.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Obchody Sw. Józefa u Podhalan okazfc usłyszeć nie po raz pierwszy 
Sobotę, dnia 20 marca odbył się . w czasie występu Szkółki tańca,’

pierwszy oficjalny występ dziecięcej 
grupy tanecznej, zorganizowanej po 
XVIII-tym Sejmie przy Zarządzie 
Głównym Związku Podhalan. Występ 
ten zbiegł się z uroczystością św. Jó­
zefa, z okazji której Komitet Imprez 
pod przewodnictwem Andrzeja Boba­
ka, zorganizował zabawę taneczną 
“Józefinki.”

Występ muzyczno-taneczny pt. “Na 
góralską nutę” obejrzała liczna grupa 
rodziców oraz rodzin dzieci i młodzie­
ży kształcącej się w “Szkółce tańca,” 
którą prowadzi Stanisław Bachleda 
przy współpracy z inż. Andrzejem 
Kotelnickim i Zofią Cieślą. Szkółka ta 
zajmuje się szkoleniem młodzieży 
w tańcu i śpiewie regionalnym od pod­
staw. Przybywają tu ciągle nowe 
dzieci, które stawiają pierwsze kroki 
w tańcu swych ojców.

Krótkie przedstawienie “Na góral­
ską nutę,” zawierało w swej treści 
coś w rodzaju przekomarzania się 
chłopców i dziewcząt w czasie wspól­
nej zabawy. W śpiewach góralskich, 
których słowa dostosowane były do 
wieku przedstawiających, każdy na 
swój sposób próbował wychwalać swe 
zalety, lecz opozycyjna grupa zawsze 
znalazła jakieś wady, by ośmieszyć 
swych przeciwników i rozbawić wi­
downię. Młodzież tańczyła w trzech 
grupach wiekowych, odtwarzając 
znane tańce jak: po dwa, po styry, 
ozwodnom i zbójnickiego, a na zakoń­
czenie wszyscy zawirowali w takt 
góralskiej polki.

Chociaż próby odbywały się tylko 
kilka miesięcy, dzieci wykorzystały 
je w pełni, gdyż występ był prawdzi­
wym sukcesem. Najwięcej braw 
otrzymali najmłodsi, mocno przejęci 
swą rolą, tańczyli i śpiewali z praw­
dziwie dziecięcym zapałem. Trudno 
wymieniać nazwiska biorących 
udział, gdyż wszyscy dołożyli swych 
starań, by występ wypadł, jak najle­
piej.

Ponieważ był to dzień uroczystych 
obchodów św. Józefa, dzieci wręczyły 
bukiet biało czerwonych róż prezeso­
wi Zarządu Głównego, Józefowi Gil, 
dziękując za opiekę nad szkółką.

Wielką rolę odegrali też rodzice, 
którzy potrafili zachęcić swe pocie­
chy do nauki tańca i śpiewu, który 
drogi jest każdemu Podhalaninowi, ce­
niącemu piękne tradycje swych 
przodków.

Należy tu podkreślić jeszcze jedną 
dobrą stronę rozwijania zamiłowań 
tanecznych i pracy organizacyjnej 
u dzieci, a mianowicie w zapobiega­
niu rozwoju złych zainteresowań pro­
wadzących do różnych tragedii. Spo­
łeczeństwa i władze całego świata za­
stanawiają się co robić, aby zapobiec 
przestępstwom wśród młodzieży i do­
rosłych. Jednym z ważnych czynni­
ków jest utrzymanie pięknych trady­
cji i pogłębianie bogatej kultury Pod­
hala i Polski.

Zapraszamy wszystkich, którzy nie 
należą jeszcze do szkółki, a zdają so­
bie sprawę z wielkiej roli, jaką ona 
spełnia, na próby, które odbywają 
się w każdą sobotę, o godz. 6:00 
wieczorem w sali Domu Podhalan, 
3035 W. 51 ulica.

Apelujemy do rodziców, by zachę­
cili swe dzieci do przybycia na próbę, 
która spełnia także rolę dobrej zaba­
wy i rozrywki dla dzieci i młodzieży.

Muzyka góralska, którą mieliśmy

pod dyrekcją Jacka Toczka, przygry­
wa do tańca na każdej próbie.

Zwracamy się także do wszystkich 
kół Związku Podhalan o poparcie 
szkółki donacjami.
Odszedł Od Nas Józef Topór-Jadzorz

W piątek, dnia 26 marca został od­
prowadzony na wieczny spoczynek 
długoletni, aktywny członek Związku 
Podhalan w Północnej Ameryce Józef 
Topór. Tradycje podhalańskie były 
głęboko zakorzenione od pokoleń w 
jego rodzinie.

Jego pasją życiową, którą odzie­
dziczył po ojcu Jakubie, była muzyka 
góralska i lutnictwo. W swoich wspo­
mnieniach napisanych do pamiętnika 
XVIII-go Sejmu pt. “O muzyce i mu- 
zyskach podhalańskich,” Józef Topór 
stwierdził, że muzyka stała się głów­
nym czynnikiem w powstaniu. Związ­
ku Podhalan w Północnej Ameryce.

Dzień wcześniej odbyło się trady­
cyjne pożegnanie zmarłego w domu 
pogrzebowym, na którym zebrali się 
obok rodziny przyjaciele i współczłon­
kowie z podhalańskiej organizacji, 
przyodziani w stroje regionalne na 
czele z kapelą góralską.

Jego bliski przyjaciel Michał Geśla 
napisał wiersz na pożegnanie św. pa­
mięci Józefa Topora, którego jedna 
zwrotka brzmi następująco: 
Niech ci lekką będzie Ziemia

Washingtona
W niebie radość duszy ze Sabałą 

granie
A Duch niech lotu nad Tatry dokona 
Niech zaszumi Halny na twe

pożegnanie.
Cześć Jego Pamięci!

Podhalańska Warta 
u Grobu Chrystusa

W czasie Wielkiego Tygodnia Pod­
halanie uroczyście włączyli się w ce­
remonie kościelne odbywające się z 
okazji obchodów pamiątki śmierci 
Chrystusa Pana, w kościele Świętych 
Pięciu Braci Męczenników, którego 
proboszczem jest ks. biskup Alfred 
Abramowicz.

W wielki Czwartek mężczyźni i 
chłopcy przyodziani w stroje regio­
nalne pełnili honorową wartę przy 
grobie ukrzyżowanego na śmierć 
Jezusa. Natomiast w piątek członko­
wie Związku Podhalan, także w stro­
jach góralskich wzięli udział w Rezu­
rekcji — Mszy św., która odbyła się 
o godz. 7:00 wieczorem.
Obchody Uroczystości 3-go Maja

W sobotę, dnia 1 maja 1982 roku, 
odbędzie się coroczny pochód z okazji 
uchwalenia Konstytucji 3 Maja, w 
której weźmie udział cala Polonia 
chicagoska pod przewodnictwem 
Alojzego Mazewskiego, prezesa 
Związku Narodowego Polskiego.

Zarząd Główny Związku Podhalan 
w Północnej Ameryce apeluje gorąco 
do wszystkich Podhalan posiadają­
cych stroje regionalne, aby zamani­
festowali swój patriotyzm i solidar­
ność z cierpiącym narodem polskim 
przez wzięcie udziału w obchodach 
3 Maja.

Chorążych wszystkich kół prosimy 
o przyniesienie ze sobą flag. Zapra­
szamy także dzieci i młodzież podha­
lańską. Gorąco prosimy o udział w 
pochodzie wszystkich muzykantów 
góralskich. Niech nie zabraknie ani 
jednego z nas, aby Polonia wykazała 
swą siłę liczebną, wszystkim naro­
dom świata.
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Od Wtorku do Soboty:
8 Rano-4 Po Poł.

Sprawy rozwodowe — uzgodnione 
lub niezgodnione. Rozwody są 
możliwe nawet jeśli jedna ze stron 
mieszka w Polsce. Sprawy sepa­
racji, unieważnienie małżeństw i 
adopcja dzieci — wszystko to 
sprawnie załatwia na życzenie:

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO
Po informacje można dzwonić w 
każdej porze’ na Nr. 631-7100.

MÓWIMY PO POLSKU 

Komitet Imprez Zarządu Głównego 
ZP w PA organizuje przejazd auto­
busami do miejsca wymarszu i po­
wrót po zakończeniu uroczystości. 
Zbiórka o godzinie 9:30 rano pod Do­
mem Podhalan, 3035 W. 51 ulica, a 
odjazd o godz. 10:30.

Józef Gil — prezes, Andrzej Bobak 
— prze w. Komitetu Imprez.
Zabawy Taneczne

Klub Spytkowice, Koło Nr 32 ZP w 
PA urządza “Zabawę Wiosenną,” w 
sobotę, 24 kwietnia 1982 roku, w sali 
Domu Podhalan, 3035 W. 51 ulica. 
Początek o godzinie 8:00 wieczorem. 
Do tańca przygrywać będzie orkie­
stra “Echo.”

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
Podhalan i całą Polonię na wieczór 
taneczny w gronie członków naszego 
Koła.

Zarząd Kola Spytkowice
Koło Biały Dunajec, Nr 40 ZP w PA 

zaprasza serdecznie na zabawę wio­
senną, która odbędzie się w sobotę, 
24 kwietnia 1982 roku w Paradise 
Hall, 1758 W. 48 ulica. Potańczyć 
można będzie przy dźwiękach orkie­
stry “Skalni.” Początek zabawy o 
godz. 8:00 wieczorem.

Zarząd Koła Biały Dunajec 
Janina Tylka-Suleja —koresp.

Z Bankietu 90-lecia
Gniazda No. 2 Sokoła

W niedzielę, 18 kwietnia w pięknej 
sali “The Regency Inn” (5219 W. 
Diversey) odbył się bankiet z okazji 
90-lecia Gniazda Sokoła Polskiego Nr 
2, im. W. Swiątkiewicza. Program 
zagaiła przewodnicząca Komitetu 
Gertruda Drozdowicz, która powitała 
gości i przedstawiła mistrza ceremo­
nii dr Edwarda Różańskiego, zarząd­
cę Wydawnictw Związkowych. Minu­
tą ciszy uczczono pamięć zmarłych 
członków i członkiń Gniazda Nr 2, a 
Charlotte Fidelus odśpiewała hymny 
narodowe.

Po smacznym obiedzie program 
przeprowadził dr Różański. Gorącą 
owację zgotowanej Marii Rosentreter- 
Sielskiej, 97-letniej członkini Sokoła, 
która deklamowała własny wiersz z 
okazji 90-lecia Gniazda im. Swiątkie­
wicza.

Prezeska Okr. 2 Sokoła Jadwiga 
Bielańska, nawiązując do chwaleb­
nych tradycji Sokola wzywała do 
wytrwałości w pielęgnowaniu ideałów 
sokolich, wyrażając nadzieję, że 90- 
lecie Gniazda będzie natchnieniem i 
zachętą do dalszej pracy dla dobra 
organizacji.

Prezes Wydziału Stanowego Kon-

Nowa Metoda 
Leczenia Raka

Onkolog uniwersyteckiej kliniki w 
mieście Giessen oświadczył, że on i 
jego koledzy odkryli nową metodę le­
czenia raka wątroby, która znacznie 
zmniejsza skutki uboczne występują­
ce po przyjmowaniu leków antyrako- 
wych.

Dr Karl Aigner przekazał w wywia­
dzie telefonicznym, że jego metoda 
polega na odłączeniu wątroby z krwio- 
biegu pacjenta na przeciąg godziny. 
W tym czasie funkcje wątroby przej­
muje urządzenie filtrujące, a pacjent 
przyjmuje lek p.n. zytostaticum w do­
zie dwudziestokrotnie większej niż się 
zazwyczaj stosuje. Dr Aigner poinfor­
mował, że w ten sposób leczył dwoje 
pacjentów, liczących ponad 60 lat. Po 
pierwszej fazie kuracji obojgu otwo­
rzono jamę brzuszną w celach kontrol­
nych. Okazało się, że komórki rakowe 
w wątrobie zostały całkowiecie znisz­
czone.

Dr Aigner zamierza ogłosić wyniki 
tych badań na konferencji medycznej 
w Niemczech Zachodnich.

Apel Francuzów
Dziennik francuski “Le Monde” 

donosi o apelu, który otrzymał od sze­
regu wykładowców na uniwersytecie 
paryskim. Podajemy istotne punkty 
z tego apelu.

Profesor uniwersytetu wrocławs­
kiego Aleksander Łabuda został inter­
nowany, a potem przewieziony do spe­
cjalnego więzienia. Jest on znawcą 
literatury francuskiej okresu pro- 
romantycznego. Zrobił doktorat w 
języku francuskim o Lautreamont. 
Prof. Łabuda był zaproszony do Pary­
ża na rok akademicki 1979-1980. Nie 
tylko włada znakomicie językiem 
francuskim i jest przyjacielem i zna­
wcą naszej kultury. Posiada umysł 
otwarty, liberalny i odważny. Był od­
danym działaczem “Solidarności” na 
Dolnym Śląsku.

Jego idee szczere i głęboko patrio­
tyczne są teraz nielegalne i niespra­
wiedliwie prześladowane.

Prof. Labuda ma 38 lat, jest żonaty i 
ma 10-letniego syna. Apelujemy do 
naszych kolegów na uniwersytetach 
francuskich, oraz do opinii publicznej 
o akcję dążącą do uwolnienia naszego 
przyjaciela.

Aresztowani
Za Zaniedbywanie 

Dziecka
Cape Girardeau, Mo. (UPI)-Olgica 

Kocevski i jej przyjaciel Akber Esker 
zostali aresztowani zaraz po przywie­
zieniu do szpitala 8-letniego syna 
kobiety, zatrutego czadem z pożaru, 
jaki wybuchł w ich domu. Okazało 
się, że chłopiec był trzymany przez 
wyrodną matkę w piwnicy domu, w 
którym mieszkali od kilku miesięcy. 
Nikt z sąsiadów nie zdawał sobie spra­
wy z faktu, że O. Kocevski posiada 
syna. Chłopiec cierpi na poważne nie­
dożywienie. Waży jedynie 30 funtów, 
a więc połowę normalnej wagi dziecia 
w tym wieku.

HERB’S AUTO SERVICE
• Wheel alignment • Ignition- 
Carburetor—Brakes • Motor Tune- 

up • See Bob Baldwin.
656-0927

16th and Lombard Cicero

Prasa Służy Wam-—™ 

Pomagajcie Jej! 

gresu Polonii Amerykańskiej aid. 
Roman Puciński przypomniał, że 
Sokół bierze bardzo żywy udział w 
pracach naczelnej organizacji Polonii, 
jaką jest Kongres. P. Jadwiga Bie­
lańska jest sekr. zarządu krajowego 
K.P.A. a p. Gertruda Drozdowicz, 
wiceprezeską Wydziału Illinois. 90- 
lecie Gniazda Nr 2 jest dowodem, 
że zorganizowana Polonia ma już dłu­
gie tradycje. Polacy przywieźli z sobą 
godność ludzką i imitowanie wolności, 
datujące się od Jamestown.

Działalność Sokoła, jego udział w 
walce o niepodległość Polski, napawa 
nas pewnością, że komuniści nie wy­
grają walki z narodem polskim. Pre­
zes Puciński zakończył przemówienie 
gratulacjami dla zarządu Gniazda Nr 
2 i życzeniami owocnej pracy.

Krajowy prezes Sokoła Bernard 
Rogalski (z Pittsburgha) przypo­
mniał, że we wrześniu br. Sokół będzie 
obchodził 95-lecie pracy wśród Pola­
ków w Ameryce. Druhna Sielska jest 
trzecią pod względem wieku człon­
kinią organizacji. Starszym od niej 
jest Sokół liczący 99 lat i sokolica 
mająca 98 lat.

Mówiąc o pracy Gniazda Nr 2, pre­
zes Rogalski podkreślił, że wydało ono 
duże sumy na cele patriotyczne, spo­
łeczne i edukacyjne.

Kulminacyjnym punktem progra­
mu była dekoracja Gwiazdami i Krzy­
żami Legii Honorowej zasłużonych 
członków i członkiń Sokoła. Dh. Siel­
ska otrzymała dyplom uznania za 69- 
letnią pracę w organizacji. Srebrną 
Gwiazdę Sokoła otrzymali: Ed Piątek 
(wicepr. Gn. Nr 2), Aleksander Bunij, 
Stanisława Job i Jan Stanclik.

Złotą Gwiazdę otrzymali: Leon 
Olczyk, L. Baranowska i Genowefa 
Such.

Brązowy Krzyż Legii Honorowej 
otrzymał dr Edward Różański; Sre­
brny Krzyż L.H. otrzymały: Maria 
Danek i Leokadia Bunij.

Specjalne uznanie wyrażono dyrek­
torom Sokoła: L. Gabadzińskiemu i 
Marii Kaleta oraz prezesowi Wydzia­
łu K.P.A. Romanowi Pucińskiemu.

Program urozmaicił występ solowy 
Charlotte Fidelus, a zakończyła uro­
czystość prezeska Gniazda Nr 2 C. 
Kowalewska, która podziękowała za 
udział w obchodzie rocznicy. Wszyscy 
odśpiewali starą pieśń sokolą “Ospały 
i gnuśny ten świat.” Była to przy­
jemna uroczystość.

4692
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Inches Slimmer
Printed Pattern

Curves of slenderness from 
bust to hiphne for a dress that 
well deserves the accolade of the 
Inches Slimmer title. Top it with 
neat, shawl-collar jacket.

Printed Pattern 4692: Half 
Sizes 10‘4, 12*Ą, 14)4, 16'4, 
1814. Size 1414 (bust 37) takes 
2 1/8 yards 45-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! send 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts ’n’ Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling-
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jj Lucy Maud Montgomery

\Ania z Avonlea
149 (Ciąg dalszy)

— To już trudno. Pragnę, by wszyscy mnie kochali, 
i cierpię, gdy mnie ktoś nie lubi. Tego malca już sobie 
nie zjednam. Dzisiaj zachowywałam się idiotycznie. 
Opowiem ci wszystko.

Maryla wysłuchała całego opowiadania, a jeśli nawet 
uśmiechała się ukradkiem od czasu do czasu, Ania tego 
nie widziała. Gdy Ania skończyła, Maryla rzekła uspo­
kajająco:

— Nie myśl już o tym. Dzisiejszy dzień minął, jutro 
nastąpi nowy bez pomyłek i zmartwień, jak zwykłaś 
mawiać. Teraz chodź na wieczerzę. Przekonasz się, czy 
filiżanka dobrej herbaty i ciastka ze śliwkami nie po­
prawią twego humoru.

— Ciastka nie uleczą chorej duszy — rzekła zrozpa­
czona Ania. Ale Maryla uznała to za dobry znak, że Ania 
powróciła do swego górnolotnego stylu.

Miły nastrój przy wieczerzy, jasne twarzyczki bliź­
niąt i niezrównane ciastka śliwkowe — Tadzio zjadł ich 
aż cztery — pomimo wszystko „uleczyły chorą duszę”. 
Nocy tej Ania spała świetnie, a nazajutrz, ujrzawszy 
świat przeistoczony, uczuła się rześka i wesoła. Miękki, 
puszysty śnieg padał całą noc i otulił świat całunem, 
który teraz, błyszcząc w chłodnych promieniach zimo­
wego słońca, wydał się Ani zasłoną rozpostartą miło­
siernie nad wszystkimi błędami i upokorzeniami prze­
szłości.

Każdy poranek stwarza nam nowy świat! 
W każdy poranek zakwita nadziei kwiat!

— śpiewała Ania ubierając się.
Z powodu zasp śnieżnych musiała pójść do szkoły 

okólną drogą. Złośliwy — jak jej się wydawało — los 
zrządził, że na zakręcie alei spotkała Antosia brnącego 
po śniegu. Doznała uczucia, jak gdyby to ona była win­
na wczorajszej scenie, ale ku jej niewypowiedzianemu 
zdumieniu Antoś uchylił czapkę, czego nie czynił nigdy 
przedtem, i rzekł uprzejmie:

— Jaka ciężka droga, prawda? Czy mogę pani zanieść 
książki?

Ania wręczyła mu je, nie będąc pewna, czy nie śni. 
Dalej szli już w milczeniu, lecz kiedy Ania odbierając 
przed szkołą książki uśmiechnęła się — nie swym zwy­
kłym „łagodnym” uśmiechem, który przybierała specjal­
nie dla niego, ale z nagłym błyskiem koleżeńskiej za­
żyłości w oczach — Antoś odpowiedział uśmiechem... 
nie, raczej zaśmiał się cicho, a choć śmiech nie jest za­
zwyczaj uważany za oznakę szacunku, Ania poczuła, że 
zyskała jego szacunek, a może nawet i sympatię.

Pani Linde, podczas najbliższych swych odwiedzin, 
potwierdziła jej przypuszczenie.

— Aniu, wygrałaś sprawę z Antosiem Pye’em, ot co! 
Powiada, że pomimo iż jesteś dziewczyną, jesteś coś 
warta. Lanie, które mu śprawiłaś, dorównało batom, 
jakie brał od nauczyciela.

— Nigdy się nie spodziewałam, że zdobędę go z po­
mocą kija — rzekła Ania smutnie, czując, że jej teo­
rie zawiodły ją sromotnie. — Mimo to jestem pewna, 
że moja zasada łagodnego postępowania musi być słu­
szna.

— Tak, ale Pye’owie stanowią wyjątek z każdej re­
guły, ot co! — oświadczyła z przekonaniem pani Linde.

— Wiedziałem, że na tym się skończy — powiedział 
pan Harrison. Janka zaś drwiła bezlitośnie.

|dąc Ścieżką Brzóz Ania spotkała 

Dianę dążącą ku Zielonemu Wzgórzu. Usiadły na brzegu 
Źródła Nimf, gdzie delikatne paprocie rozprostowywały 
swe liście, niby zielone duszki nudzące się ze snu.

— Szłam właśnie zaprosić cię na moje urodziny — 
rzekła Ania.

— Na twoje urodziny? Ależ twoje urodziny były 
w marcu.

— To nie z mojej winy — zaśmiała się Ania. — Jeśli 
moi rodzice radziliby się mnie w tej sprawie, byłabym 
z pewnością wybrała wiosnę. Rozkosznie musi być przy­
jść na świat jednocześnie z fiołkami i konwaliami — 
zdaje ci się wtedy, że jesteś ich mleczną siostrą. Posta­
nowiłam przynajmniej obchodzić moje urodziny na wio­
snę. Janka będzie w domu, a Priscilla przyjdzie w so­
botę. We czwórkę wyruszymy do lasu na spotkanie 
wiosny. Tego roku żadna z nas nie widziała jej jeszcze. 
Napatrzymy się na nią tutaj lepiej niż gdziekolwiek 
indziej. Chciałabym obejrzeć polanki i odludne miejsca, 
zwiedzić wszystkie pola i ustronia wokoło. Jestem prze­
konana, że znajdziemy moc pięknych zakątków, których 
nikt nigdy nie widział, chociaż na nie często patrzono. 
Zaprzyjaźnimy się z niebem, wiatrem i obłokami i przy­
niesiemy do domu wiosnę w sercach.

— To brzmi prześlicznie — rzekła Diana. Ale czy 
w lesie nie jest jeszcze zbyt wilgotno?

— Weźmiemy kalosze. — Było to ustępstwo Ani na 
rzecz praktycznej strony życia. — Tylko, proszę cię, 
przyjdź w sobotę wczesnym rankiem pomóc mi przygo­
tować prowiant. Chcę,zabrać Najdelikatniejsze przysma­
ki, odpowiednie na pierwsze dni wiosny: paluszki, kru­
che ciasteczka z białym i różowym lukrem, pianki i bi­
szkopty. Musimy, co prawda, wziąć i kanapki, choć to 
zupełnie nie jest poetyczne.

Sobota okazała się cudownym dniem na majówkę. 
Poranek był jasny, ciepły, słoneczny; figlarny wietrzyk 
płynął poprzez łąki i sady. Na zalanych blaskiem wzgó­
rzach i polach rozpostarła się młodziutka, przetykana 
kwiatami zieleń.

(Ciąg dalszy nastąpi), .
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Jeszcze o Sztuce “Grudzień”
Po filmach “Człowiek z marmuru” 

i “Człowiek z żelaza” — sztuka “Gru­
dzień” jest dalszym ciągiem polskiej 
rzeczywistości — tak wyraził się je­
den z widzów po premierze. Jest to 
spostrzeżenie słuszne, gdyż “Gru­
dzień” to uchwycona na gorąco kro­
nika wypadków, jakie miały miejsce 
w Polsce bezpośrednio przed i po 
ogłoszeniu stanu wojennego. Szybko 
po sobie następujące obrazy ukazują 
tragedię grudniowych dni oraz bez­
podstawność absurdu, jakim nie­
wątpliwie było ogłoszenie stanu wo­
jennego. Stąd szczere wzruszenie 
często ustępuje miejsca zgryźliwej 
satyrze i odwrotnie.

“Grudzień” powtórzony będzie po 
raz ostatni 25 kwietnia, w niedzielę — 
w Audytorium św. Trójcy, o godzinie

2:30 po południu. Będzie to ostatnia 
okazja zobaczenia tego rewelacyjne­
go spektaklu, który dwukrotnie wy­
pełnił po brzegi salę Trójcowa. Gra 
20 osobowego zespołu jest bez zarzutu 
a całości dopełniają efekty świetlne, 
ilustracja muzyczna oraz świetna 
oprawa dekoracyjna Bolesława Wol­
skiego.

Wszystkich, którzy “Grudnia” nie 
widzieli, szczerze namawiamy do pój­
ścia na ten wyjątkowo udany i wzru­
szający spektakl.

Bilety wcześniej można jeszcze na­
być w przedsprzedaży w Alma Tra­
vel, 1282 N. Milwaukee Ave., w Gift 
Shop u p. I. Bator, 2816 N. Milwaukee 
Ave. oraz telefonicznie w Rukujzo 
Adv. Agency — tel. 384-6748.

Sympozjum Naukowe 
Na Temat Solidarności

W piątek i sobotę, 23—24 kwietnia, - 
1982, odbędzie się na Uniwersytecie 
Lyola Sympozjum naukowe pod ha­
słem The Polish “Solidarity” Move­
ment.

Zadaniem Sympozjum będzie omó­
wienie ruchu Solidarności z różnych 
punktów widzenia i sfomułowanie pew­
nych wniosków i konkluzji. Toteż w 
Sympozjum udział wezmą przedsta­
wiciele kilku gałęzi nauki, repre­
zentujący różne teoretyczne i prak­
tyczne orientacje i ustosunkowania 
do ruchu. Będą to ludzie w przewa­
żającej części młodzi, bo ruch Soli­
darności był i jest ruchem ludzi mło­
dych.

Organizatorzy Sympozjum zdają 
sobie z tego sprawę, rozpoczynając 
obrady spotkaniem studentów z Pol­
ski, zrzeszonych w Polish Independent 
Association w Nowym Yorku, ze stu­
dentami z Polskich Klubów Studenc­
kich w Chicago.

Na tym spotkaniu, które odbędzie 
się w piątek, 23 kwietnia, od 3-ej do 
6-ej po południu, w sali 39 Wilson 
Hall na Lake Shore Campus Uniwer­
sytetu Loyola (6525 N. Sheridan), wy­
stąpi prezes K.P.A. i ZNP Alojzy 
Mazewski z przemówieniem: “Soli­
darity and Polonia Abroad, parti­
cularly American Polonia”.

Gospodarzami spotkania będą ogra- 
nizacje studenckie: Klub Polski i Pol­
ska Korporacja Akademicka POL 
Uniwersytetu Loyola, które podejmą 
gości kawą i ciastkami. Publiczność 
mile widziana.

Właściwe Sympozjum odbędzie się 
następnego dnia, w sobotę, 24 kwie­
tnia, w budynku Flanner Hall (zna­
nym Polonii z poprzedniego Sympo­
zjum, o stosunkach Kościół-Państwo 
w Polsce) na tym samym kampusie. 
Po powitaniu uczestników i gości

przez dziekana, Lawrence Biondi, 
S. J. i przedstawieniu uczestników 
przez prof. F. Mochę, następujący 
prelegenci wygłaszać będą przygoto­
wane tezy w odstępach półgodzinnych 
począwszy od 10-ej rano: Dr. Jerzy 
Milewski (“The Rise of Solidarity: An 
Eywitness Account”); ks. dr Włady­
sław Majkowski (“Solidarity as a Cli­
max of post-World War II Workers’ 
Movements in Poland”); dr. George 
J. Lerski “Solidarity as An Expres­
sion of Non-Violent Resistance”); 
dr. Andrew Targowski (“Chances of 
Success of a Solidarity-type Move­
ment”). Punktualnie o 12-ej w połu­
dnie nastąpi półtoragodzinna przerwa 
obiadowa.

W odróżnieniu od porannej sesji, 
badającej źródła Solidarności i przy­
czyny kryzysu, sesja popołudniowa 
poświęcona będzie badaniom perspek­
tyw i możliwości odrodzenia ruchu. 
Wystąpią następujący prelegenci i 
dyskutanci: dr. Jerzy Thieme (“Po­
lish Economic Crisis and Solidarity’s 
Proposals of the Way Out”); Sławo­
mir Suss (“Solidarity and the Inde­
pendent Student Association in Po­
land: Attempts ar Revitalization of 
Institutions of Higher Learning”); 
dr. Irena Dubicka (“Solidarity Inter­
national: Its Aims and Goals”).

Głównym dyskutantem będzie zna­
ny Polonii dr. Leszek Kołakowski.

O godzinie 4-ej, w jednej z sal uni­
wersyteckich rozpocznie się przyjęcie 
dla uczestników i gości, na którym 
będzie można kontynuować dyskusję, 
jak również spotkanie towarzyskie.

Dalszych informacji chętnie udzieli 
organizator i przewodniczący Sym­
pozjum, dr. Frank Mocha, Depart­
ment of Modern Languages, tel. 
274-3000 (Ext. 441), lub prywatny: 
338-2189. Wstęp wolny. Zapraszamy.

F. M.

Uroczystości Katyńskie
W czasie ostatniej wojny we wrze­

śniu 1939 r., Niemcy i Rosja Sowiecka 
zdradziecko napadły na Polskę i po­
konały w nierównej walce broniące się 
oddziały polskie.

Kronika z Kantowa
Zmiana Czasu

Począwszy od najbliższej niedzieli 
Msze św. odprawiane będą według 
nowego czasu — “Daylight Saving 
Time”, to znaczy o godzinę później 
aż do ostatniej niedzieli w miesiącu 
październiku b.r.
Serdeczne Bóg Zapłać ■

Wszystkim parafianom i gościom, 
którzy tak licznie przybyli na para­
fialne “Święcone” i zabawę w ubiegłą 
niedzielę, składamy podziękowania i 
szczególne wyrazy uznania Zjedno­
czonym Towarzystwom przy Parafii 
z ks. F. Miliszkiewiczem na czele.
Obiad Na Cześć Matek

Sodalicja Niewiast Różańca Świę­
tego przy tut. parafii urządza 
“Obiad dla Matek” w niedzielę, 2 
maja, po sumie o godz. 10 w “Cantian 
Room. Rezerwacji prosimy dokony­
wać u prezeski, Zofii Nowak lub 
w kancelarii parafialnej.

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty: 
8 a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE.
. (Pny Diversey Ave.)

Setki tysięcy obrońców polskich 
dostały się do niewoli sowieckiej i 
niemieckiej. 15,000 oficerów, naukow­
ców, harcerzy, policji zostało wymor­
dowanych; około 5,000 zwłok odkryto 
w Katyniu.

Ludność wywieziona z Polski po 
17-tym września 1939 r., masowo 
ginęła w obozach śmierci na nieludz­
kiej ziemi sowieckiej i w obozach 
koncentracyjnych Niemiec.

W 42-gą rocznicę haniebnego czynu, 
zorganizowaniem uroczystości uczcze­
nia pamięci ofiar Katynia, podjęło się 
SPK, Koło Nr. 15 w Chicago.

W niedzielę, 25 kwietnia 1982, zosta­
nie odprawiona Msza św. o godz. 
12:0 w kościele św. Trójcy. Bezpo­
średnio po nabożeństwie, w sali para­
fialnej — akademia, podczas której 
przemówienia wygłoszą: płk. Aleksan­
der Kajkowski i aid. Roman Puciński. 
W części artystycznej wystąpią: 
art. dram. Wanda Zbierzowska-Fryd- 
rych i prof. Janusz Twardowski. 
Ponadto zostanie wyświetlony film 
historyczny.

Cała Polonia proszona jest o przy­
bycie na Mszę św. i na akademię — 
organizacje o wystawienie pocztów 
sztandarowych.

Zabawa Klubu Przyjaciół 
Ziemi Tarnowskiej

Zarząd Klubu Przyjaciół Ziemi 
Tarnowskiej zaprasza wszystkich 
członków oraz sympatyków na zaba­
wę taneczną.

Zabawa odbędzie się dnia 24 kwie­
tnia 1982 r., w sali Placówki 90-tej 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. Po­
czątek zabawy o godz. 8:00 wieczór.

Donacja $5. Gra orkiestra “Pro­
gress Band”.

Dochód z zabawy przeznaczony na 
cele rozwoju Klubu.

Stanisław Labno — prezes 
Józefa Jasiak — wiceprez

Komitet Historycznej Pamiątki Ojca Św. 
Zaprasza Na Mszę Św. i Bankiet

Serdecznie zapraszamy całą Polo- Sw. Jana Pawła II” z Rzymu, fun-
nię na uroczystość, która odbędzie się datorom “Historycznej Pamiątkowej
w niedzielę, 25 kwietnia br. w parafii Sali Im. Ojca Sw. Jana Pawła II”, 
Najśw. Serca P. Jezusa pnr. 4623 której budowa na gruntach klasztor- 
So. Wolcot Ave. w Chicago. nych OO. Karmelitów Bosych w Mun-
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O godzinie 1 po południu będzie od­
prawiona koncelebrowana Msza św. 
w intencji naszych Rodaków w Polsce.

Jeżeli będziemy mogli otrzymać 
chorągiewki “Solidarności”, będzie je 
można nabyć przed Mszą św. przy 
wejściu do kościoła.

Podczas Mszy św. będą wręczane 
“Certyfikaty Błogosławieństwa Ojca

Wystawa 
w Field Muzeum

24 kwietnia w Field Muzeum zosta­
nie otwarta wystawa pt. “Maritime 
Peoples of the Arctic and Northwest 
Coast”. Wystawa ta mieścić się bę­
dzie na wielkiej przestrzeni 15,000 
stóp kwadratowych i obrazować bę­
dzie podobieństwa i kontrasty po­
między Indianami zamieszkującymi 
północno-zachodnie wybrzeże Ame­
ryki oraz Eskimosami.

Klub Polonia 
w Jefferson Park

Zawiadamiamy naszych członków i 
członkinie Klubu, że zebranie mie­
sięczne odbędzie się w niedzielę, 
25 kwietnia 1982 roku, o godzinie 2 
po południu w sali zebrań, 5843 W. 
Strong ulica.

Prosimy naszych członków i człon­
kinie o liczne przybycie, bo oma­
wiane będą sprawy naszej wycieczki 
oraz bieżące sprawy Klubu.

Stanisław Surówka — prezes 
Stefan Toczek — sekr. 

Jan Wróblewski — koresp.

Tow. Ratunkowe 
Szczurowa

Tow. Ratunkowe Szczurowa odbę­
dzie swe posiedzenie dnia 25 kwietnia 
— w niedzielę — o godz. 2 po poł. w sali 
SWAP Plac. 90, przy 6005 W. Irving 
Park Rd.

Serdecznie prosimy wszystkich 
członków o liczne przybycie, są ważne 
sprawy do omówienia.

Stanisław Nowak — prezes 
Józef Malek — sekr. prot.

Z Życia
Chóru “Filomeni”

Święcone
W czwartek, 8 kwietnia, po lekcji 

śpiewu, członkowie Chóru zorganizo­
wali tradycyjne “Święcone” w sali 
Columbia Hall.

Dary poświęcił ks. Z. Dobrzański. 
Tradycyjne baranki wielkanocne 
wręczył wszystkim członkom Chóru 
J. Faustman.

Udany Koncert
W sobotę, 17 kwietnia, odbył się 

Jubileuszowy Koncert z okazji 70-lecia 
Chóru “Filomeni”. W koncercie tym 
wystąpił gościnnie Chór Filareci 
Dudziarz pod dyr. H. Wawrzyczka.

Chór Filomeni wystąpił z nowym 
repertuarem pieśni, ułożonym przez 
dyrygenta Z. Fraszczyńskiego, który 
włożył wiele pracy i wysiłku w przy­
gotowanie występu. Chórowi akompa­
niował H. Wawrzyczek.

W. Tokarz — prezes; H. Jasiński — 
sekr.; J. Faustman — ref. prasowy. 

Święcone u Pancemiaków 
Tak jak w latach ubiegłych, Dywi­

zyjna Rodzina Pancerniaków urządza 
tradycyjne “Święcone” 24 kwietnia 
(sobota) o godz. 7:00 wieczorem w sali 
Lusaka Mission, 6965 W. Belmont Ave. 

Kolacja staraniem Pań z Rodziny 
Dywizyjnej. Jak zwykle program 
urozmaicony.

Na wieczór ten zapraszamy wszyst­
kich Kolegów z rodzinami, Przyjaciół 
i członów bratnich organizacji. Do­
nacja: $6.00 Zgłoszenia na tel. 
286-8583 i 685-6745.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

ster, Ind. szybko postępuje.
Zapraszamy zainteresowanych aby 

przyjechali do Munster, gdzie użyją 
świeżego powietrza, będą mogli wysłu­
chać polskiej Mszy św. o godz. 9-ej 
rano odprawianej każdej niedzieli, a o 
godz. 10:30 Msza św. po angielsku. 
Przybyli będą mogli zobaczyć budują­
cą się salę Ojca Sw.

Sugerujemy aby zrobić sobie zdję­
cia z całą rodziną przy tej budowie, 
a później jedno takie zdjęcie z pod­
pisem nazwisk osób, które na tym 
zdjęciu się znajdują doręczyć ko­
mitetowi wraz z kliszą, z której zro­
bimy “slides” na pamiątkę.

Po Mszy św. będą wyświetlane fil­
my z pracy komitetu, a o godz. 4 po 
poł. odbędzie się bankiet instalacyjny, 
połączony z uroczystością urodzin Ojca 
Sw. Jana Pawła II. Bilety są po 
$10.00 od osoby po które prosimy 
telefonować HE 4-5213 lub AR 6-9603.

Prosimy całą Polonię o przybycie 
na wspomnianą uroczystość.

Mieczysław A. Binkowski, przew.

Zebranie Komitetów 
Przedzjazdowych SWAP

Walne zebranie Komitetu Przed- 
zjazdowego XXI Zjazdu Stowarzysze­
nia Weteranów Armii Polskiej w 
Ameryce odbędzie się w sobotę, 24 
Kwietnia, o godz. 1:30 po południu 
w sali Domu Weteranów, 1239 N. 
Wood St.

Uprzejmie prosimy wszystkich 
członków o punktualne przybycie, gdyż 
mamy bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia.

Każdy przewodniczący podkomite­
tu ma przygotować krótkie sprawo­
zdanie z działalności swego komitetu.

Komitet Pamiętnika, z przewodni­
czącym kol. Stanisławem Dzierżak, 
apeluje do wszystkich członków Ko­
mitetu o przybycie i jeżeli jeszcze 
ktoś ma ogłoszenie z życzeniami lub 
patronaty, należy je przynieść na to 
posiedzenie.

Komitet Zaproszeń z kol. Teofilą 
Ćwik i przewodniczący Komitetu Ban­
kietu kol. Kazimierz Brzóska apelują, 
aby zamawiać bilety na Bankiet Wal­
nego Zjazdu, który odbędzie się w 
sobotę, dnia 29 maja 1982, w Hotelu 
Palmer House. Cena biletu $25.00.

Komitet Obiadu Żołnierskiego z kol. 
Mieczysławem Stermińskim, zapra­
sza na Obiad Żołnierski do Domu 
Okręgu 1-go SWAP, w niedzielę, dnia 
30 maja 1982 roku. Cena biletu $10.00.

Bronisław Sygut — przewodniczący; 
Jan Bogusz — komendant; Maria L. 
Szeląg — prezeska Korpusów; Helena 
M. Stennińska — sekretarka.

“Zabawa Wiosenna” 
w Polskiej Szkole 

Im. I. J. Paderewskiego 
Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­

skiej Szkoły im. I. J. Paderewskiego 
w Niles, Ill., zaprasza na zabawę 
wiosenną w sobotę, dnia 24 kwietnia 
1982 r., w audytorium szkoły Our 
Lady of Ransom, 8300 N. Greenwood 
Ave., Niles, Ill. Początek o godz. 
8:00 wieczorem. Donacja $7.50.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Muza.” W Sprawie biletów prosimy 
dzwonić: 724-2357 i 698-3549.

Dochód z zabawy przeznaczony jest 
na utrzymanie Polskiej Szkoły.

Włodzimierz Wróblewski — prezes, 
Barbara Stankiewicz — sekr. koresp.

“Święcone” 
Koła Lwowian

Zarząd Koła Lwowian zaprasza 
wszystkich członków i sympatyków 
Lwowa na * Święcone”, które odbędzie 
się 25 kwietnia (niedziela) w sali 
Lusaka Mission, przy 6965 W. Belmont 
Ave. Początek o godz. 2:30 po poł.

Zaręczamy miłe spędzenie czasu 
w gronie lwowskiej rodziny.

R. Veit—pn ?es

KRONIKA TRÓJCOWA
Rocznica Katynia

Msza św. za pomordowanych w la­
sach Katynia w 1940 r., staraniem 
Komitetu Katyńskiego, jest wyzna­
czona na niedzielę, 25 kwietnia, o 
godz. 12:00 na Trójcowie. Ks. Górecki, 
Jezuita, wygłosi kazanie. Ks. Kazi­
mierz Tadla, proboszcz, odprawi Mszę 
św. Po Mszy goście będą zaproszeni 
do sali parafialnej na akademię.

Obchody 3-go Maja
Tradycyjny obchód 3-go maja od­

będzie się wraz z pochodem w sobotę, 
dnia 1-go maja br. Pochód wyruszy 
o godz. 12 w południe od skrzyżo­
wania Dearborn ul. i Wacker i prze­
maszeruje po Deraborn na południe, 
do Congress Pkwy. Program mani­
festacyjny odbędzie się w Richard J. 
Daley Plaza (Civic Center Plaza) 
po skończonym pochodzie. Manifesta­

cja zakończy się Mszą św. w kościele 
św. Trójcy w niedzielę, 2 maja, o 
godz. 10:30 przed południem.

Nowenna Do Św. Antoniego
Drugi wtorek, 27 kwietnia, o go­

dzinie 7:00 wiecz. Zarazem odpra­
wiana jest krótka nowenna do Dzie­
ciątka Jezus z Pragi. Zapraszamy.

Kto pragnie przystąpić do Stow, 
św. Antoniego może to uczynić we 
wtorek przed lub po nabożeństwie.

Z Listu Episkopatu Polski
“Podejmijcie wszelkie starania, aby 

święto Matki Bożej Częstochowskiej 
29 sierpnia było obchodzone uroczy­
ście, by utrwaliło się na zawsze w 
naszej religijnej i polskiej tradycji. 
Niech stanie się pamiątką Jubileuszu 
600-lecia obecności Cudownego Obrazu 
Matki Bożej na Jasnej Górze”.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Maj — Miesiącem Kontestu 
Werbunkowego Na Cześć Prezesów

Pomny na ustaloną już tradycję, 
Komitet Rozwoju przy Zarządzie Cen­
tralnym Związku Narodowego Pol­
skiego wyznaczył maj, jako miesiąc 
nadzwyczajnego kontestu werbunko­
wego na cześć wszystkich Prezesów 
w organizacji, w Grupach i Gminach.

Zapewne, jak za lat poprzednich, 
tak i w roku bieżącym, sprzedawcy 
ubezpieczeń, sekretarze finansowi 
Grup, urzędnicy Grup, Gmin i Okrę­
gów oraz cala społeczność związkowa 
podkreśla swe uznanie dla wielkich 
zasług swoich prezesów przez wzmo­
żone wysiłki w zapisywaniu nowych 
członków i członkiń.

Prezes Mazewski w swoim apelu 
podkreśla, że maj jest szczególnie 
ważnym miesiącem w dziejach i tra­
dycjach polskich, jako miesiąc Wie­
kopomnej Konstytucji 3-go Maja, któ­
ra nam wszystkim chwalę przynosi.

• * *

Podczas bieżącego kontestu, który 
trwa od 1-go do 31-go maja, następu-

Posiedzenie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu XII ZNP

Zawiadamiamy, że posiedzenie 
Wydziału Kobiet Okręgu XII ZNP 
odbędzie się w środę, 28 kwietnia, 
o godz. 7 wiecz. w sali Placówki 14.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, dlatego prosimy wszystkie 
delegatki o liczny udział.

Genowefa Wesołowska — komisarka 
Anna Kokoszka — koresp.

Miesięczne Posiedzenie 
Gminy 91 ZNP

Zawiadamiamy, że miesięczne po­
siedzenie Gminy 91 ZNP odbędzie się 
w środę, 28 kwietnia b.r., w sali 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. Po­
czątek o godzinie 7:30 wieczorem.

Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, prosimy więc wszystkich 
delegatów i delegatki o przybycie.

Prosimy wszystkich o wzięcie udzia­
łu w Manifestacji 3-go Maja, która 
odbędzie się w sobotę, 1-go maja.

Aleks Pestrak — prezes 
Stanisława Kaldus — sekr. prot.

jące nagrody są wyznaczone: —
• za nadesłanie od czterech do 

dziewięciu aplikacji stałego ubez­
pieczenia, lub od ośmiu do osiemna­
stu aplikacji stulecia (centennial), 
zapisujący otrzymają trwałe pióro 
LCD z trzema działaniami, które na­
świetlają godziny, minuty, sekundy i 
datę danego dnia.

• za nadesłanie dziesięciu lub wię­
cej aplikacji stałego ubezpieczenia,1 
lub dwudziestu lub więcej aplikacji 
stulecia, zapisujący otrzymają wagę 
typu “digital” marki Borg.

Kurs Instruktorski 
w Kolegium 

Związkowym
Cambridge Springs, Pa. — Po zakoń­

czeniu Zlotu Młodzieżowego roz­
pocznie się doroczny Kurs Instruk­
torski, który przygotowuje kierow- 
ków i przywódców działań młodzie­
żowych w Związku.
Tegoroczny Kurs Instruktorski roz­
pocznie się 28 czerwca i trwać będzie 
do 17 lipca na Alliance College.

Na trzytygodniowym kursie uczest­
nicy uczyć się będą języka polskiego, 
historii i kultury polskiej i dodatkowo 
tańców, pieśni ludowych, przedsta­
wień teatralnych, rękodzielnictwa i 
sportu.

Na zakończenie kursu będzie wspól­
ny obiad 16 lipca i 17 lipca odbę­
dzie się uroczystość rozdania dyplo­
mów.

Potrzebne informacje w sprawie 
Zlotu Młodzieży i Kursu Instruktor­
skiego udzieli biuro wiceprezesa J. 
Gajdy - PNA Youth Dept. 6100 N. 
Cicero Ave., Chicago Illinois 60646, 
telefon (312) 286-0500.

Posiedzenie
Gminy 178 ZNP

Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 26 kwietnia, 
w sali SPK, 3242 N. Pułaski, o godz. 
7:30 wieczorem.

Delegaci i Delegatki są proszeni 
o liczne przybycie, ponieważ jest 
wiele spraw do załatwienia.

Aleksander Moll — prezes 
Stefan Wądołowski — sekr. prot.Popierajcie tych, którzy ogłaszają 

sie w “Dzienniku Związkowym”.

MIĘDZYNARODOWE!
Or AL RAD International Inc.
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1-800-323-1588
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Czy 
Przestępczość Spada?

NOWY DZIENNIK — Przestępczość 
stała się plagą Stanów Zjednoczonych. 
Przez ostatnich 20 lat wzrastała z 
niezakłóconą regularnością. Jej skut-' 
ki odczuło blisko 30% amerykańskich 
rodzin. Tak wykazał spis ludności z 
roku 1980.

Optymizm Volckera
Przedłużająca się ciężka sytuacja ekono­

miczna wywołała pesymizm nawet wśród eko­
nomistów rządowych, którzy zaczęli mówić, 
że będzie gorzej zanim zacznie się poprawa. 
W tym ciemnym tunelu zabłysło niespodzie­
wanie światełko. W optymistyczny ton ude­
rzył przewodniczący Federal Reserve Board, Paul 
Volcker, który pod koniec ub. roku mówił, że 
walka z inflacją dopiero się rozpoczęła i mimo 
bolesnych skutków wysokiej stopy procentowej 
należy spodziewać się dalszego jej wzrostu.

Podczas spotkania z grupą biznesmanów pod 
koniec tygodnia Volcker oświadczył, że wobec 
zahamowania inflacji gospodarka kraju powin­
na zacząć się ożywiać. Patrząc w przyszłość, 
widzi on powolny, ale stały, wzrost ekono­
miczny i zniżkę stopy procentowej. Obecna 
dekada będzie przeciwieństwem poprzedniej, 
“wypaczonej” dostosowywaniem się gospoda­
rek krajów uprzemysłowionych do nowych 
cen ropy naftowej (o 400 proc, wyższych), 
co spowodowało zastój i równocześnie inflację.

Volcker przyznał, że jako przewodniczący 
FRB nie powinien przepowiadać wysokości 
stopy procentowej (ma na nią decydujący 
wpływ), ale nie może powstrzymać się przed 
wyrażeniem myśli iż wchodzimy w dekadę 
stałego obniżania stopy procentowej.

Oświadczenie Volckera wywołało żywą dys­
kusję w kołach finansowych i przemysłowych. 
P mije przekonanie, że chce on zachęcić Kon- 
Ł fi rezydenta do osiągnięcia kompromisu 
w sprawie budżetu. Do tego wniosku upoważnia 
połączenie powyższego oświadczenia wobec biz­
nesmanów z nieco wcześniejszą wypowiedzią 
przed komitetem Kongresu. Przekonanie o sys­
tematycznym zmniejszaniu deficytu budżeto­
wego w tym i w następnych latach, powie­
dział Volcker prawodawcom, będzie “kluczem” 
dla sfer finansowych, bo przekona je, że zostały 
usunięte przyczyny wysokiej stopy procentowej.

Przewodniczący Federal Reserve Board 
ostrzegł jednak przywódców Kongresu przed 
zbytnim optymizmem, ponieważ niektórzy 
(przywódca republikańskiej większości w Sena­
cie sen. H. Baker) z jego słów wyciągnęli 
wniosek, że jakakolwiek obniżka deficytu bud­
żetowego skłoni FRB do zwiększenia obiegu 
pieniądza na rynku, a tym samym obniżenia 
stopy procentowej. Volcker wylał przysłowio­

wy kubeł zimnej wody na rozpalone głowy, 
stwierdzając, że rzucenie na rynek więcej pie­
niędzy, celem ożywienia gospodarki, może wy­
dawać się potrzebnym pociągnięciem, ale przed­
wczesne rozluźnienie kredytów, gdy deficyt 
budżetowy jest za wysoki, może zagrozić oży­
wieniu gospodarczemu. Po krótkiej przerwie 
wróciłaby znowu inflacja, wysoka stopa pro­
centowa i zastój dłuższy oraz boleśniejszy 
od obecnego.

“The Wall Street Journal” trafnie zauważył, 
że Volcker jest jedyną osobistością w Wash­
ingtonie, która nie spieszy się i może sobie 
pozwolić na długofalowe spojrzenie w przy­
szłość, ponieważ nie jest kandydatem w listo­
padowych wyborach. Politycy nie martwią 
się odległą przyszłością lecz teraźniejszością. 
Chcieliby już widzieć ożywienie. Odnosi się 
to szczególnie do kandydatów republikańskich, 
którzy obawiają się, że wyborcy wyładują na 
nich swój gniew wywołany zastojem ekono­
micznym i bezrobociem.

Optymistyczne prognozy Volckera, odno­
szące się do następnych kilku czy kilkunastu 
lat, mają znaczenie dla przemysłu, ponieważ 
są cenną wskazówką dla planistów wielkich 
korporacji. Nie pomoże to republikańskim kan­
dydatom, bo, pisze “Business Week”, wyjście 
z rececji spóźnia się jak tegoroczna wiosna 
i nie wiadomo czy zdąży przed wyborami. 
Ten poważny tygodnik sfer biznesowych przy- 
znaje także, że kluczem zagadnienia jest impas 
budżetowy między Prezydentem a Kongresem, 
który wywołał niepewność. Wszystkie środowiska 
mające wpływ na gospodarkę kraju czekają na za­
łatwienie sporu i ostateczne decyzje budżetowe.

Stanowisko “Business Week” zgadza się z 
opinią innych środowisk, że Volcker postanowił 
zabrać głos i złożyć oświadczenie raczej nie­
zwykłe dla przewodniczącego FRB, by zachęcić 
Prezydenta i Kongres do kompromisu. Volcker 
opowiada się za obniżeniem wydatków i jest 
przeciw cofaniu już uchwalonej drugiej raty 
obniżki podatków (1 lipca), ale gdy ze wzglę­
dów politycznych cięcia wydatków będą nie­
możliwe, należy wprowadzić jakieś nowe podatki. 
Ze stanowiskiem Volckera liczą się wszyscy: Pre­
zydent, Kongres i sfery przemysłowe. Wyjście 
z impasu budżetowego jest chyba blisko.

Argentynie Grozi Bankructwo
“Reakcja brytyjska jest absurdalna i niepro­

porcjonalna” (do wartości Falklandów). Te sło­
wa min. spraw zagr. Argentyny N. C. Men- 
dez’a wskazują, że junta nie spodziewała się 
wysłania przez Wielką Brytanię armady mor­
skiej na południowy Atlantyk i nie wzięła 
pod uwagę możliwości wojny. Nie po raz pierwszy 
w historii najeźdźca nie przewidział woli oporu 
drugiej strony. Ostatnie badanie nastrojów w 
W. Wielkiej Brytanii wykazało, że 80 proc, 
ludności popiera M. Thatcher i wydanie armady 
morskiej przeciw Argentynie.

Podobne poparcie ma również gen. L. F. Gal- 
tieri, prezydent Argentyny. Zdobycie Falklan­
dów rozpaliło do czerwoności nacjonalizm 
argentyński. Za akcją junty na “Malwinach”, 
jak Argentyńczycy nazywają Falklandy, opo­
wiedziała się nawet grupa matek domagająca 
się informacji o synach “zaginionych” w pierw­
szych latach rządów junty, oraz laureat poko­
jowej nagrody Nobla, Perez Esqivel, znany 
z opozycji do dyktatury wojskowej.

Jak długo potrwa nacjonalistyczna euforia?
Pytanie to chyba zadaje sobie gen. Galtieri, 

który był przekonany, że zajęcie Falklandów 
odwróci uwagę społeczeństwa od ciężkiej sy­
tuacji ekonomicznej, ale nie spodziewał się, 
że może doprowadzić do wojny i blokady 
portów argentyńskich, oraz powszechnej ne­
gatywnej reakcji wolnego świata.

Jeżeli sekr. stanu Haigowi nie uda się zna­
leźć kompromisowej formuły strawnej dla oby­
dwu stron (co jest bardzo trudne), Argentyna 
znajdzie się w ciężkiej sytuacji. Min. Mendez 
dziwi się “nieproporcjonalną” do wartości 
wysp reakcją W. Brytanii. Szkoda, że nie po­
wiedział tego prez. Galtieri przed wysłaniem 
floty i wojska na Falklandy. Prędzej lub póź­
niej wyspy znalazły by się w posiadaniu 
Argentyny bez wojny i ciężkich konsekwencji 
ekonomicznych dla niej.

Nie tylko wysłanie armady morskiej przez W. 
Brytanię było niespodzianką dla junty argentyń­
skiej. Było nią także potępienie najazdu przez Ra­
dę Bezpieczeństwa ONZ, zerwanie stosunków 
dypl. i handlowych przez W. Brytanię, oraz pozy­
tywny odzew Wspólnoty Europejskiej na apel pre­
miera Thatcher, by zerwała stosunki z Argentyną.

Awantura falklandzka przekreśla pierwsze 
sukcesy reform ekonomicznych min. gospo­
darki R. Alemanna, który cięciami budżeto­

wymi (w tym także 10 proc, z budżetu obrony) 
zaczął zmniejszać inflację, sprowadzając ją z 
131 proc, w ub. roku do nieco ponad 60 proc. 
Inflacja nie jest jedyną bolączką Argentyny. 
Przemysł wyzyskuje tylko 55 proc, zdolności 
produkcyjnej, bezrobocie doszło do 13 proc., 
a po dodaniu częściowo zatrudnionych wynosi 
40 proc. Zadłużenie za granicą jest większe 
niż PRL, bo przekroczyło $32 biliony (mi­
liardy). W tym roku Argentyna ma do spła­
cenia $7.2 biliona procentów i rat, prawie 
tyle ile spodziewa się uzyskać za eksport ($9 
bilionów).

Wartość waluty argentyńskiej (peso) spada 
w zastraszający sposób. Z początkiem 1981 r. 
trzeba było zapłacić 2,000 pesów za 1 dolara, 
przed inwazją na Falklandy 11,400, po inwazji 
15,000 pesów za 1 dolara. Blokada brytyjska 
(jeżeli do niej dojdzie) uniemożliwi eskport 
zboża, wełny i mięsa. Junta nie będzie miała 
czym płacić procentów i rat długów, oraz za 
import maszyn, broni itp. Koła finansowe oba­
wiają się, że banki brytyjskie wkrótce ogłoszą 
niewypłacalność Argentyny. Wywoła to łańcu­
chową reakcję, ale równocześnie banki od­
czują skutki bankructwa wielkiego dłużnika, 
co zmusi je do ostrożniejszego udzielania kre­
dytów innym państwom Ameryki Łacińskiej. 
(Zadłużenie Brazylii ma dochodzić do $70 bi­
lionów). Bankierzy naciskają na obydwie stro­
ny i Stany Zjednoczone, by znalazły jak 
najszybciej pokojowe rozwiązanie konfliktu. 
Jest to najlepszy atut jaki posiada sekr. Haig.

Wspólnota Europejska, która poparła swego 
członka — W. Brytanię, jest również bardzo 
zainteresowana jak najszybszym zlikwidowa­
niem konfliktu, ponieważ embargo na eksport 
do Argentyny, szczególnie w okresie zastoju 
ekonomicznego, jest dla niej kosztowne. Po 
W. Brytanii największym partnerem handlo­
wym Argentyny są Niemcy Zachodnie. Stocznie 
RFN mają na $1 bilion zamówień od Argentyny 
na okręty wojenne i statki handlowe. Bez tych 
zamówień grozi im zamknięcie.

Wydaje się, że junta wierzyła iż wyprawa 
na Falklandy skończy się łatwym zwycięstwem 
nad kilkudziesięciu strzelcami morskimi W. 
Brytanii. Tymczasem wywołała poważny mię­
dzynarodowy kryzys polityczny i finansowy 
z którego może skorzystać Rosja Sowiecka.

Federalne Biuro Śledcze (FBI) ra­
czy nas od czasu do czasu statysty­
kami zbrodniczości i przestępczości. 
Podczas takiej lektury trudno znaleźć 
pociechę, nawet jeśli liczby wykazują 
minimalny spadek. Ogłoszone w dniu 
7 kwietnia dane mają udowodnić, że 
w tej dziedzinie następuje — można 
powiedzieć — recesja zbrodniczości 
i przestępczości. W roku 1981 liczba 
ciężkich przestępstw, połączonych z 
utratą życia lub poważnym okalecze­
niem ofiary, utrzymała się na tym 
samym poziomie co w roku 1980. 
Ale przestępstwa mniejsze poszły w 
górę o 9 proc., tyle samo co w roku 
1979.

Czemu zawdzięczamy takie zamro­
żenie kataklizmu w skali krajowej? 
Polepszeniu służby policyjnej? Popra­
wie archaicznego systemu sprawiedli­
wości? Skuteczniejszemu więzien­
nictwu? — Nic podobnego.

Eksperci doszli do przekonania, że 
młodzież urodzona w okresie wyżu 
demograficznego, w latach pięćdzie­
siątych, jest mniej podatna na prze­
stępczość. Jeden z takich specjalistów, 
przedstawiciel National Council on 
Crime and Delinquency, Doleschal, 
stwierdził lapidarnie: “Ludność USA 
starzeje się, przestępczość będzie spa­
dać”.

Słowa te nie świadczą o poprawie. 
Przede wszystkim należy zapytać, 
kiedy obywatel amerykański będzie 
dostatecznie stary, by przestał do­
puszczać się aktów zbrodniczych lub 
przestępczych. Odpowiedź na to py­
tanie jest trudna. W każdym razie 
aż do roku 1990, według przewidywań 
FBI, zbrodniczość bidzie utrzymy­
wać się na dzisiejszym poziomie. Nie 
będzie wzrastać. W roku 1973 popeł­
niono 4125 zbrodni i poważnych prze­
stępstw na 100 tys. mieszkańców. W 
ubiegłym roku 5800. A zatem ten sto­
sunek będzie utrzymywał się przez 
lata osiemdziesiąte. Potem podniesie 
się znowu, bo procent młodych oby­
wateli będzie wzrastał; raczej nale­
żałoby oczekiwać, że nasza młodzież 
będzie lepiej wychowywana przez 
rodziny, kościół, organizacje społecz­
ne i lepiej kształcona przez szkoły.

Tak jednak nie będzie. — Decy­
dujący pozostaje wiek. Absurdalna to 
teza; FBI uważa też, że obecny spa­
dek przestępczości jest również wyni­
kiem ostrzejszych wyroków sądowych 
i dłuższych pobytów skazańców w 
więzieniach. Niemal trudno w to uwie­
rzyć jeśli czyta się o wypadkach zwal­
niania przestępców przez sędziów pod 
byle pozorem i nagminnej praktyce 
wcześniejszego zwalniania z więzień 
recydywistów.

Statystyka wykazuje też, że na każ­
dych dziesięć przestępstw dziewięć 
jest zagrabieniem mienia. Natomiast 
liczba morderstw, napadów i gwał­
tów nieco spadla. Liczba rabunków 
wzrosła o 5%. W sumie ciężkie zbrod­
nie wzrosły o 1%.

Można analizować te statystyki na 
wszystkie strony. Nie zmieni to faktu, 
że zbrodniczość i przestępczość w 
USA są niezmiernie wysokie. Stanowi 
to jeden z najpoważniejszych proble­
mów w skali krajowej, któremu Kon­
gres, rząd i stany nie poświęcają 
dostatecznej uwagi.

Z zadowoleniem należy przyjąć, że 
miasta i ośrodki o większym procen­
cie ludności pochodzenia polskiego i 
europejskiego wykazują mniejszą 
przestępczość.

Jeżeli chodzi o miasta, na czele 
niesławnej statystyki stoi Newark z 
12/320 przestępstwami (3742 na 100 
tys. mieszkańców); na drugim miej­
scu znajduje się Miami z 11,211 prze­
stępstwami (3231 na 100 tys. mieszkań­
ców); na trzecim Boston z 14,071 
przestępstwami (ale 2499 na 100 tys. 
mieszkańców). Nowy Jork nie wypadl 
tak źle. Wprawdzie popełniono w mie­
ście 155,946 przestępstw, ale średnio 
oznacza to 2220 na 100 tys. mieszkań­
ców.

Mniej zbrodni popełnianych jest na 
zachodzie i na południu Ameryki.

Zamiast statystyki wolelibyśmy 
usłyszeć, jak rząd federalny i stany 
zamierzają zbrodniczość zwalczać lub 
przynajmniej obniżyć.

Wielu Polakom
Nie Wystarcza Pieniędzy

Korespondent “Christian Science 
Minitor” Eric Bourne w reportarzu 
jaki ukazał się 8 kwietnia br. przyta­
cza szereg szczegółów z życia prze­
ciętnych obywateli polskich zmuszo­
nych żyć w obecnym systemie, bory­
kać się z brakami na rynku, nie mó­
wiąc już o braku pieniędzy na kupno 
wielu napotrzebniejszych rzeczy — 
wskutek ostatnich, straszliwych pod­
wyżek cen na artykuły pierwszej 
potrzeby. Poniżej relacja Bourne:

Pani Z. ostatni raz była u fryzjera 
przed rokiem, przed 10 rocznicą ich 
ślubu. W teatrze ostatni raz 10 lat 
temu, w kinie — przed rokiem.

Kilka milionów Polaków mogłoby 
nam opowiedzieć o podobnych sytua­
cjach, do tych o których dowiedzieliś­
my się z artykułu zamieszczonego w 
“Polityce”. Autor cytuje szczegóły 
życia codziennego “typowej” rodziny 
polskiej, Państwa Z. — żony, męża i 
ich dwóch córeczek.

“Na to, co “Rocznik statystyczny” 
określa jako “przeciętne rozchody w 
gospodarstwach domowych na kultu­
rę, oświatę, wychowanie, sport, turys­
tykę i wypoczynek, wydali w lutym 
40 zł. Bo tyle właśnie wynosi opłata 
radiowo-telewizyjna”.

W obecnych dniach, życie przecięt­
nej, małozarabiającej polskiej rodzi­
ny jest szczególnie trudne. Trudno 
jest związać przysłowiowy koniec z 
końcem, szczególnie po podwyżce cen, 
jaka weszła w życie 1 lutego.

Pan Z., który pracuje w jednym ze 
stołecznych biur projektowych, wy­
brany został przez “Politykę”, aby 
przykładem jego “typowej, cztero­
osobowej rodziny” można było głębiej 
poznać jej obecne możliwości mater­
ialne. Rodzina pana Z. nie jest jednak 
typową rodziną, ponieważ pani Z. nie 
pracuje, zajmuje się domem i wycho­
waniem dwóch córeczek: jednej, któ­
ra ma 9 lat i młodszej 3 i pół letniej.

Przez pierwszych siedem lat swego 
małżeństwa mieszkali u teściowej. 
Było ciasno, bo mieszkali w pokoiku o 
26 m. kwadratowych. Oszczędzali 
jednak pieniądze na meble do włas­
nego mieszkania. Trzy lata temu 
otrzymali własne, dwa pokoje z ku­
chnią.

Całkowity miesięczny dochód rodzi­
ny Z. wyniósł w lutym 13.392 zł. ($170), 
w przeliczeniu po kursie oficjalnym, 
ale jak twierdzi autor amerykański, 
takie przeliczenia są zupełnie niewłaś­
ciwe). Przed końcem najkrótszego 
miesiąca roku, wydali o 500 zł za dużo, 
które pani Z. pożyczyła od matki.

Racjonowanie mięsa jest bardzo 
surowe, ale teraz, Polacy otrzymują 
swe przydziały. Dla rodziny Z. ozna­
cza to, że otrzymują 300 g. mięsa 
dziennie. Pewnego dnia pani Z. udało 
się kupić dziewczynkom 40 dkg. szyn­
ki. Przez tydzień jadły po plasterku.

Za mięsa w lutym pani Z. zapłaciła 
ponad 3.000 zł. Mleko, masło, chleb, 
ziemniaki i jarzyny — kosztowały 
2,500 zł., owoce — 5650 zł. “Niech pan 
sam powie” — powiedziała pani Z. do 
dziennikarza — “6-7 jabłek tygodnio­
wo dla dwojga dzieci?”.

Państwo Z. nie są jednak “typową” 
rodziną, bo nie piją alkoholu. Kupują 
natomiast soki owocowe, które kosz­
tują po 40 zł za butelkę.

W lutym nie kupili niczego dla sie­
bie, ani dla dziewczynek. Kieszonko­
we pana Z., które wynosi 200 zł., wy­
dał w większości na dodatkowe arty­
kuły spożywcze, które “się trafiły” i 
na opłacenie transportu do pracy. 
“Kupiłem tylko trzy gazety” mówi 
pan Z.

Studenci również mają poważne 
trudności. Jeden na trzech może 
otrzymać stypendium, które zresztą 
nie jest wysokie, bo wynosi jedynie 
1,800 zł miesięcznie. Za pokój w domu 
akademickim i posiłek w stołówce, 
muszą płacić 1000 zł miesięcznie, do 
tego, obowiązani są przekazać na 
rzecz stołówki połowę swego miesię­
cznego przydziału mięsa. Koszty prze­

jazdów i potrzebnych drobiazgów 
życia codziennego stale rosną. Tubka 
pasty do zębów kosztuje np. 300 zł., 
para pończoch (jeśli są) przynajmniej 
600 zł, a buty (również prawie nie­
osiągalne) conajmniej 2.000 zł.

Grupa studentów próbowała wspól­
nie jakoś “wykombinować” najtań­
szą egzystencję. Mimo różnego rodza­
ju “zamiany” (kartki na wódkę, w 
zamian za coś bardziej potrzebnego, 
ltd), nadal obliczyli, że koszty utrzy­
mania wynosić będą przynajmniej 
7.000 zł. — średnia zarobku osoby 
pracującej.

Studentom w Polsce nie wolno pra­
cować. Radzą więc sobie przez udzie­
lanie korepetycji lub pilnowanie 
dzieci. Najczęściej robią to studenci 
pochodzący z rodzin biedniejszych, 
które nie mogą pomóc im w opłacaniu 
wszystkich kosztów związanych ze 
studiami.

Studenci podchodzą bardzo poważ­
nie do swych studiów. Głęboko rów­
nież przeżywają sytuację w kraju. 
Najbardziej niepokoi ich “góra”, któ­
ra stale dużo mówi o “problemach 
młodzieży”, ale jak dotąd, niczego nie 
zrobiono. “Oni zresztą nie mają wspól­
nego języka z własnymi dziećmi — 
czego więc można się spodziewać z 
porozumienia z całą młodzieżą”.........
stwierdzają niektórzy.

Rozmowa z nami szybko pozwala 
nam poznać ich kłopoty i frustracje. 
“Lekarz? — kto chce być lekarzem z 
pensją o połowę mniejszą od dozorcy 
na osiedlu mieszkaniowym” — powie­
dział student.

Jednym z najważniejszych pytań, 
jakie zadają sobie młodzi studenci 
polscy jest: “jak długo jeszcze potrwa 
stan wojenny”. Stan ten ogranicza 
bowiem wyjazdy za granicę. Bardzo 
są z tego powodu rozgoryczeni.

Dziewięćdziesiąt pięć procent mło­
dego pokolenia jest bardzo patrioty­
czna” — stwierdziła jedna ze studen­
tek. “Wielu z nas było w krajach 
zachodnich i wstyd nam, widząc, że 
potrafimy zrobić to samo, co nasi 
zagraniczni rówieśnicy, czasem na­
wet wiemy, że potrafilibyśmy zrobić 
więcej, ale nam nie można o tym 
mówić. Tamci mają większą swobodę 
wypowiadania swych opinii — my nie. 
Nie chcemy uciekać z kraju — chcieli- 
byśmy zrobić coś tutaj — w Polsce” — 
stwierdzają.

Erick Bourne kończy swój artykuł 
stwierdzeniem — “Władze powinny 
dać się “ponieść” temu prądowi”.

_______ (ar)

Papież Mediatorem
Ojciec św. wyznaczył arcybp Gabri­

ela Montalvo do pomocy kard. Anto­
nio Samore w pracach nad rozwiąza­
niem konfliktu między Argentyną i 
Chile, dotyczącym 3 wysepek w Cie­
śninie Beagle koło Ziemi Ognistej.

Arcybp Montalvo jest reprezentan­
tem papieskim w Algerii, Tunisie i 
Libii. W 1979 r. oba państwa Ameryki 
Płd. były bliskie wojny w trwającej 
od 100 lat kłótni o posiadanie wyse­
pek.

Odwołano się wtedy do pośredni­
ctwa Papieża. Inicjatywa jego dopro­
wadziła do spotkania reprezentantów 
obu państw w Watykanie 1 lutego br. 
Od tego czasu nastąpiły nowe niepo­
rozumienia, które utrudniły dalsze 
rozmowy, choć obie strony twierdzą, 
że zgadzają się na propozycje Papie­
ża.

Korea Północna
Koła dyplomatyczne twierdzą, że 

jedną z przyczyn umizgów reżimu 
komunistycznego Korei Północnej do 
Stanów Zjednoczonych jest nadzieja 
na uzyskanie pomocy ekonomicznej 
i amerykańskiej technologii. Gospo­
darka Korei Północnej, podobnie jak 
innych państw rządzonych przez ko­
munistów, znajduje się w opłakanym 
stanie.

Oskarżenia “Argumentów’
Tygodnik Towarzystwa Krzewienia 

Kultury Świeckiej “Argumenty” wy­
stąpił ostatnio z oskarżeniem, że 
ks. Sylwester Zych, wikariusz z pa­
rafii w Grodzisku Mazowieckim, prze­
wodził grupie “co najmniej 10 terro­
rystów”, złożonej ze studentów Kato­
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego.

Ks. Zych został aresztowany w dniu 
5 marca i oskarżony o ukrywanie 
pistoletu, którym został zastrzelony 
przez dwóch byłych ministrantów 18 
lutego, w tramwaju warszawskim, 
milicjant Zdzisław Karos.

Organ ateistów twierdzi, że ks. 
Zych i studenci z KUL-u spotykali 
się co tydzień na plebanii, aby oma­
wiać plany ataków na milicjantów.

na oficerów ludowych sił zbrojnych, 
a także opracowywać sposoby wy­
kradania broni.

Z niezależnych źródeł pochodzi 
informacja, że ks. Zych wziął 
przechowanie pistolet, aby rozgo­
rączkowanej młodzieży uniemożliwić 
dalsze ataki. Nie można wykluczyć, 
że wystąpienie ateistów ma na celu 
zakłócenie stosunków Kościoła z re_ 
żimem.

Do tej pory Episkopat Polski za. 
lecą społeczeństwu by nie przeciw­
stawiało się czynnie zarządzeniom 
junty, ale jednocześnie domaga się 
zwolnienia internowanych i uwięzio­
nych członków “Solidarności”.
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Dwa projekty strojów cocktailowych, Betty Grisham. W obydwu 
przypadkach spodnie z chińskiej krepy są ręcznie malowane.

W marcu-kwietniu mało kobiet za­
chodzi w ciążę, gospodarka hormo­
nalna pracuje w zwolnionym rytmie, 
u starszych osób nasilają się takie 
schorzenia jak astma, reumatyzm, 
bronchit, jest więcej wypadków zapa­
lenia płuc, a także dolegliwości ser­
cowych. Osoby o wrażliwym systemie 
nerwowym czują się gorzej niż w in­
nych porach roku.

Czym sobie to wszystko wytłuma­
czyć?

Wiosną osiągamy krytyczną fazę 
w tak zwanym rocznym rytmie bio­
logicznym. Rytm ten jest wrodzony 
i — w oparciu o intensywność światła 
słonecznego — jest zsynchronizowany 
z 12 miesiącami roku. Szczególną rolę 
przypisuje się tu promieniom ultra­
fioletowym. W okresie zimy, prawie 
w ogóle nie osiągają one ludzi zamie­
szkujących w nizinnym krajobrazie, 
w bardzo nieznacznym stopniu zaś 
mieszkańców okolic podgórskich.

Gdy opalamy się latern — skóra 
wytwarza warstwę ochronną, która 
zabezpiecza nas przed zbytnią agre­
sją promieni ultrafioletowych. Zimą 
taka ochrona nie jest potrzebna. Tym­
czasem, właśnie w lutym słońce za­
czyna już naświetlać promieniami ul­
trafioletowymi nawet tereny nizinne.

Zanim nasz organizm uodporni się 
na to wzmożone UV—napromieniowa­
nie — nasza gospodarka hormonalna, 
system nerwowy narażone są na róż­
ne, ujemne bodźce. Rezultatem jest 
właśnie zmęczenie, gorsze samopo­
czucie psychiczne i fizyczne.

Jak bronić się przed takimi sku­
tkami?

Wszystko, co poniżej napisane, może 
odnosić się dopiero do przyszłego 
roku, o ile weźmiemy sobie te wska­
zówki do serca.

Większość z nas już u progu zimy 
“zawiesza na kołku” wszelką aktyw­
ność sportową. Nawet sobotnio-nie­
dzielne spacery padają ofiarą zimowej 
pogody. Nie tylko nie dajemy się 
namówić na sanki, łyżwy, ale na myśl 
o porannej gimnastyce czy biegu w 
miejscu przy otwartym oknie też do- 
stajemy gęsiej skórki.

A przecież są to najbardziej na­
turalne formy ruchu, które można 
uprawiać wszędzie i o każdej porze 
roku. Nie trzeba wcale długo czekać, 
by w tych warunkach pogorszyła się 
kondycja, spadla sprawność mięśni, 
a także, abv _ mlcdzv innymi wsku-
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Doroczne 28 z kolei walne zebranie 
Towarzystwa Przyjaciół Muzeum 
Polskiego w Rapperswilu (TPMPwR) 
(24 kwietnia) poprzedzi otwarcie w 
Muzeum wystawy pod nazwą “Ruch 
odnowy w Polsce.”

Gromadzenie i zabezpieczenie do­
kumentacji związanej z tym ru­
chem, zapoczątkowanym w 1980 r. 
gdańskim Sierpniem i narodzinami 
“SOLIDARNOŚCI,” to obecnie jedna 
z najpilniejszych powinności polskiej 
dokumentacji w Kraju przybiera ce­
chy ponurego wandalizmu.

“Z metodyczną pedanterią zostały 
usunięte — donosi triumfująco war­
szawski tygodnik “Polityka” (z 13 
marca) — wszystkie materialne ślady 
i wspomnienia po “SOLIDARNO­
ŚCI.” Cyniczny ten, wręcz policyjny, 
meldunek znajdujemy w piśmie reda- 

| gowanym przez wicepremiera Mie­
czysława Rakowskiego, rzekomego 
do niedawna zwolennika odnowy, w 
reportażu z Kalisza. Nie trudno sobie 
wyobrazić, co się w tym względzie 

I dzieje w całym kraju, skazanym na 
K pastwę dyktatorskiej soldateski.

O ratowanie dokumentacji, związa- 
S nej z “SOLIDARNOŚCIĄ,” zaapelo- 
1 walo do społeczności emigracyjnej 

sympozjum bibliotek polskich, obra­
dujące 6 marca br. w Londynie, pod 
przewodnictwem Ryszarda Dembiń­
skiego, prezesa Instytutu Polskiego i 
Muzeum im. gen. Sikorskiego oraz 
sekretarza Stałej Konferencji Muze­
ów i Bibliotek Polskich na Zachodzie. 
Muzea te, biblioteki i ich archiwa, 
to zresztą nie tylko najbezpieczniej­
sze schronienie dla świadectw pol­
skiej odnowy, to także jedyne obecnie 
placówki, które są w stanie ukazać 
światu prawdę o jej wielkości i — 
wbrew terrorowi stanu wojennego — 
nieprzemijalności.

Muzeum Polskie w Rapperswilu, 
inaugurujące tegoroczny sezon wy­
stawą poświęconą tej odnowie, od­
wiedziło w r. ub. 22,500 osób. Kolejny 
tom “Księgi gości” Muzeum wzboga­
cił się o zapisy ludzi wszystkich bodaj 
ras, narodowości i kontynentów. Z 
wycieczek emigracyjnych, które od­
wiedziły Muzeum w ub. r., najlicz­
niejszą była 50-osobowa grupa Kon­
gresu Polonii Kanadyjskiej, na czele 
z prezesem Kongresu i zarazem Rady 
Koordynacyjnej Polonii Wolnego 
Świata — Janem Kaszubą, wicepre- 
sem Kongresu — St. Orłowskim i 
sekretarzem generalnym — K. Kli­
maszewskim.

Narastająca fala odwiedzających 
Muzeum rodaków z kraju urwała się 
w tragicznym dniu 13 grudnia ub. r., 
kiedy to junta wojskowa zamknęła 
szczelnie granice Polski. Tylko dzieci 
polskie, przebywające na wakacjach 
u rodzin szwajcarskich, ściągają 
wciąż tłumnie do Muzeum, które uru­
chomiło dla nich specjalną wypoży­
czalnię polskich książek dziecięcych. 
Te dzieci z kraju na 4-tygodniowym 
wypoczynku w Szwajcarii, to tylko 
jedna z form szczodrej pomocy Szwaj­
carów dla Polski.

Bilansując na przełomie roku tę 
pomoc na łamach szwajcarskiego ty­
godnika “Die Weltwoche,” kustosz 
Muzeum, inż. Janusz Morkowski, 
stwierdzał m. in., iż tylko prowadzona 
przez inż. Z. Pręgowskiego w Winter- 
turze akcja “Polska w potrzebie,” 
przyniosła już w efekcie skierowanie 
do Polski pomocy wartości dwóch i 
pół miliona franków szwajcarskich 
oraz sprowadzenie do Szwajcarii na 
wypoczynek prawie półtora tysięcy

dzieci z kraju.
Dodajmy: Proboszcz Rapperswilu, 

ks. dziekan K. Schmid, w porozumie­
niu z rapperswilską gminą ewange­
licką, odbył osobiście wyprawę do 
Polski, sprowadzając 62 dzieci, które 
rozlokowano u rodzin szwajcarskich 
w Rapperswilu i okolicy.

W dniu 5 lutego br. ks. dziekan 
Schmid odprawił w kościele rappers- 
wilskim specjalne uroczyste nabożeń­
stwo na intencję Polski. Zamiast ka­
zania inż. J. Morkowski mówił w 
wypełnionej po brzegi świątyni o 
obecnej sytuacji kraju. Po nabożeń­
stwie w domu parafialnym odbyło się 
spotkanie z zaproszonymi przez ks. 
Schmida przedstawicielami “SOLI­
DARNOŚCI,’ przebywającymi w 
Szwajcarii.

Omawiając obszernie to spotkanie 
na lamach rapperswilskiego “Die 
Linth,” Hans Rathgeb, członek hono­
rowy Towarzystwa Przyjaciół Mu­
zeum Polskiego, napisał co następu­
je:

— Byliśmy świadkami rozgrywają­
cej się w Polsce w ciągu ubiegłych 
17 miesięcy walki o chrześcijański 
charakter wolności świata. Po raz 
pierwszy chyba w dziejach wsparty 
wiarą ruch robotniczy dał początek 
autentycznej rewolucji społecznej, 
chrześcijańskiej w swoim charakte­
rze, realizowanej przez autentyczny 
świat pracy. (mm)

Piotrowski being the hero for the 
winners, who hit a 523 series and still 
trying to get his ball out of the casket 
was George Mensik, who rolled a nice 
514 series.
Midway 
Syrena’s

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League 
STANDINGS

tek niedotlenienia — gorzej przebie­
gała przemiana materii.

Zimą 9/10 doby przebywamy w za­
mkniętych pomieszczeniach, często 
niezbyt regularnie i dokładnie prze­
wietrzonych. Niedostatek tlenu i bodź­
ców świetlnych — czynników niezbę­
dnych dla utrzymania sprawności — 
to jedna z kolejnych przyczyn naszego 
nie najlepszego samopoczucia. Kalo­
ryfery wysuszają powietrze.

Ważne to jest nie tylko z punktu 
widzenia kosmetyki, ale i zdrowia.

Wysuszona śluzówka nosa jest bar­
dziej narażona na wszelkiego rodzaju 
zagrożenia, z których potem powstają 
tak zwane choroby przeziębieniowe.

Im bliżej wiosny — tym nasz orga­
nizm uboższy staje się w witaminę C.

Wbrew pozorom cytryny nie są naj­
lepszym dostawcą tej witaminy. Jed­
zmy kwaszoną kapustę, dodawajmy 
do zupy, do surówek natkę pietruszki, 
a nie będziemy narzekali na witami­
nowy deficyt.

Wszystkich, którzy są zdrowi, a tyl­
ko dokucza im wiosenne zmęczenie 
możemy pocieszyć — najpóźniej w 
rp-.i,, no nftv' tit’ ślrdi’1

Wbrew dosyć powszechnej opinii, 
że tylko wtedy nie odczuwa się dole­
gliwości związanych z nadejściem 
przedwiośnia i wiosny, jeśli zimę prze­
żyło się na zwolnionych obrotach, sta­
rając się zużywać jak najmniej sił 
— prawda wygląda inaczej.

Kto przez miesiące zimowe unikał 
ruchu, nie dotleniał się, bo bał się 
przeziębienia — teraz może za to 
płacić nieustannym zmęczeniem, kło­
potami z układem krążenia, nadmier­
ną sennością, jednym słowem obja­
wami, które są zwiastunem zjawiska, 
zwanego zmęczeniem wiosennym.

Sprawa nie jest nowa. Co roku, wraz 
z pojawieniem się pierwszej, wiosen­
nej zieleni, zaczyna się wielkie, po­
wszechne ziewanie.

Dolegliwości, zwanej “zmęczeniem 
wiosennym” nie wywołują ani wirusy, 
ani bakterie — na szczęście chodzi 
tu o przejściowe kłopoty ze zdrowiem 
i samopoczuciem, które w zasadzie 
nie wymagają nawet pomocy leka­
rza, chyba że objawy towarzyszące 
są wyjątkowo przykre, a symptomy 
mogą nasuwać podejrzenie, że powo­
duje je jakaś konkretna a ukryta 
choroba.

Jakie dolegliwości są najbardziej 
dokuczliwe ?

Uczucie zmęczenia, osłabienie, 
wzmożona wrażliwość na zmiany po­
gody, stany przygnębienia, skłonność 
do chorób przeziębieniowych. Jedni 
marzą o tym, aby przesypiać dzień 
i noc, inni cierpią na bezsenność.

Osoby o niskim ciśnieniu uskarżają 
się na pogorszenie swego samopoczu­
cia — zaburzenia w krążeniu, omdle­
nia, migotanie przed oczami, “pu­
stka” w głowie, potliwość — głównie 
podczas zmian pogody. Ale także przy 
podwyższonym ciśnieniu na przedwio­
śniu nasilają się i stają się bardziej 
dokuczliwe różne dolegliwości.

Nasz czas reakcji, lub inaczej mó­
wiąc, refleks, w marcu jest najpowol­
niejszy, we wrześniu natomiast naj­
szybszy.

Nasza kondycja w okresie między 
styczniem a marcem jest najgorsza: 
trudno jest się nam skoncentrować, 
o wielu sprawach zapominamy, jest 
to także “szczyt sezonu” jeśli chodzi 
o przeziębienie, grypy, anginy, i nic 
dziwnego — wirusy i bakterie napo­
tykają przecież na osłabionego part­
nera, na organizm znacznie gorzej

Pechter
Krupa’s

The deacon 
blessings to Syrena’s Lounge team,
as they buried Midway Funeral Home 
for two games and three points. Pete

Council 139 P.N.A
Bowling League

KSIĄŻECZKI DO KOMUNII
Wydawnictwo “Wici” otrzymało z Italii przepiękne, wielobarwne, w 
języku polskim książeczki do komunii (blisko 120 stron, 40 kolorowych 
ilustracji. Cena $8.00 plus $1.00 na wysyłkę. Zamówienia przyjmuje:

PUBLISHING “WICI”
5826 N. Merrimac Chicago, IL 60646

Club Mono Lounge versus Ted’s Place 
saw Mono’s taking two games and 
three points in a tough battle in Coun­
cil 139 PNA bowling league activities 
at Archer Kedzie lanes last Friday 
night. Rick Tarsa was the hero who 
hit a 231-628 series and finally found 
a hot alley, was the Dutch Master 
Bill Bukauski, who shot a 545 series 
for the losers.
Ted’s 
Mono’s

Tony Stampanato led his crew Lum­
ley’s Tap on a raid as they stripped 
Fara’s Insurance for a couple of 
games and three points. The little 
shrimp Mr. Joe Bmiak being the hero 
with a nice 524 score and John Knap­
czyk upheld his ailing team with a 
549 tally.
Fara’s 862 994 947 2803
Lumley’s 1071 901 972 2944

Lesh’s Lounge battered the Wheels 
SAC for two games and three points 
and left them singing more beer. 
Jerry Ptaszkowski was the chief for 
Lesh’s with a clean 589 series and 
Gus Kmak shot a 526 for the losers.
Wheels 894 928 998 2820
Lesh’s 975 991 920 2886

Chuck Burger’s 494 series inspired 
Chuck’s Wagon to dress Sliz with two 
games and three points. Ken Stefań­
ski was the hot one for the losers, 
with a 619 tally and sent the team 
home making Polish sausage.
Sliz 954 990 902
Chuck’s 978 926 955
Pechter Hardware enjoyed their vic­
tories with two games and three 
points over the tough Krupa’s Lounge. 
Norb Hakala gave his best shot with 
a 583 series, while Ev. Janachowski 
hit a 553 to suffer the loss.

933 829
1036 1019

“Solidarność” Tematem 
Wystawy w Muzeum Polskim

BLUZKI dla Pań i Duże Rozmiary.... $ 500 — 1400
SPODNIE Jednobarwne i Wzorzyste.. $ 500 — 900

$11°° _ 2000

Kradzież Paczek
Wojskowa Prokuratura Garnizono­

wa w Krakowie poinformowała o 
wykryciu i aresztowaniu 6-osobowej 
grupy przestępczej, złożonej z pra­
cowników Okręgowego Urzędu Prze­
wozu Poczty Krajowej Kraków-2 przy 
Dworcu Głównym PKP.

Grupa w skład której wchodzili kon­
trolerzy i sortowacze przesłyłek pocz­
towych rozpakowywali paczki, przy­
właszczając sobie towary szczególnie 
atrakcyjne i poszukiwane na rynku, 
m.in. kawę, czekoladę, alkohol itp. 
Mniej atrakcyjną zawartość paczek 
wyrzucali do śmieci, lub palili 
kotłowni.

W Bamboszach 
Na Wojnę

Londyn DP) — 650 ludzi z 3 bata­
lionu spadochronowego oraz elitarny 
batalion komandosów piechoty mor- 
kiej popłynął na Falklandy w rannych 
pantoflach.

Załadowano ich w czwartek na luk­
susowy transatlantyk “Canberra” w 
Southampton a kapitan statku w poro­
zumieniu z dowódcami batalionu po­
prosił o włożenie bomboszy albo pan­
tofli treningowych aby nie powięk­
szać kosztów rządu zniszczonymi przez 
podkute buty parkietami i dywanami.

WIOSENNE OKAZJE
Ubierz się Ładnie, ale Niedrogo 

Specjalna Grupa

OVER 200 
JoeMiaso......................

Ray Kosmicki Jr............
W.Hrycyk.....................

Dave Kraus.................. .
Don Traub.................... .
S. Gajda Jr.....................
Ron Partipilo...............
Chuck Bach...................

OVER 500
Joe Miaso......................
Ray Kosmicki...............
Dennis Cooper...............
Don Traub....................
Chris Wimberly............
W. Hrycyk....................
Dave Kraus..................
Ronald Partipilo............
Stan Czerski..................
Frank Partipilo............
Lee Smith......................
Ben Trungale.................
Ron Michaloski.............
Rich Kaczynski.............
Andy Drewienkowski... 
Tony Dudek..................
Rich David....................
Dave Hoffman...............
Joe Terry......................
Stan Gajda Jr................
Chester Lynn.................

Nowy Asortyment 
WIOSENNYCH SUKIENEK 

BEZPOŚREDNIO Z NASZYCH FABRYK 
$ 1 OOO $4JL00 (Wartości detalicznejI Q --  JbO $36.00 - $52.00)

Dla Pań, Panienek, Pól-rozmiary
WSZYSTKIE PIERWSZEJ JAKOŚCI

Nie Przeoczcie Tej Wyprzedaży 

FACTORY FASHION CENTER 
2926 N. Pulaski Rd., Chicago

Godziny Sklepowe: Codziennie od 9 do 5. Zamknięte w Niedzielę.

$1400

DZIAŁ
STANDINGS

W. L. Pts.
Fara’s Insurance... .. 59% 33% 81%
Wheels SAC............ .. 60 33 80
Sliz Foods....... . ... 57% 35% 76%
Club Mono Lounge..... 53% 39% 73%
Lumley’s Tap........ ..49 44 68
Krupa’s Lounge ....... 48% 44% 64%
Pechter Hardware..... 47 46 63
Syrena’s Lounge... ...40 53 53
Ted’s Place........... ... 38% 54% 51%
Lesh’s Lounge....... .... 39% 53% 50%
Midway F.H...............39 54 49
Chuck’s Wagon-----...26 67 33

The master tap room specialists
W.

Urbaszewski F.H.............. . 56 34
Casey & Son Liquors........ .51 39
Zilka Menswear............... . 48% 41%
Casey’s Toppers.............. .. 47 43
Zak’s Lounge................... .. 47 43
H.I. Ushers Club............. .. 45 45
Stubby’s Tap ................ .. 43 47
Malec & Sons F.H............ .. 40 50
Sojka F.H......................... . 39 51
Tom’s Towing................. .. 34% 55%

TOP TEN BOWLERS
Roger Loeding............... ............ 183
Ray Kosmicki Jr............. ............ 183
Stan Czerski.................... ............ 180
Joe Miaso........................ ............ 178
Frank Partipilo.............. ............ 173
T. Dudek......................... ............ 171
Rich David...................... ............ 171
Don Traub...................... ............ 171
Dennis Cooper................. ............ 171
Dave Kraus.................... ............ 170
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Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 
ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 
publikacji.

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w. 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 

przed południem.
2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane1 

codziennie do l-ej po południu — Na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek ( 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3rej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—-ZGODA

6100 N. CICERO AVE. • Chicago, ń.. 60646
TELEFON 2864)141

Ostatnie Próby 
Ratowania Pokoju

(Ciąg dalszy ze str. l-ej)

ność, nie podejmie jednak działań 
wojennych tak długo, jak będzie ist­
niała możliwość załatwienia sprawy 
inną drogą.

Wiele czynników wskazuje na to, że 
żadna ze stron nie dąży do otwartej 
wojny, że każdy pragnie innego roz­
wiązania kryzysu. Być może, w przy­
szłym tygodniu min. Pym spotka się 
w Washingtonie z argentyńskim mini­
strem spraw zagranicznych, Nicana- 
rem Costa Mendezem. Byłoby to 
pierwsze spotkanie wysokich przed­
stawicieli obu rządów od dnia wybu­
chu kryzysu. Dotychczas, wymiana 
zdań odbywała się przy pomocy sekr. 
stanu USA, A. Haiga, który odgrywał 
rolę mediatora. Dziś min. Pym spotka 
się z A. Haig’em, by przedstawić 
mu kontrpropozycje pokojowe W.. 
Brytanii.

Costa Mendez przyleci do Washing- 
tonu w sobotę, aby spotkać się z 
Haig’em przed posiedzeniem Organi­
zacji Państw Amerykańskich, na 
którym ma się odbyć głosowanie w 
sprawie ewentualnego nałożenia sank­
cji dyplomatycznych, militarnych i 
ekonomicznych przeciw W. Brytanii. 
Sytuacja wygląda coraz poważniej.

Jeśli Organizacja Państw Amery­
kańskich zgodzi się na sankcje, Stany 
Zjednoczone będą zmuszone do zerwa­
nia dyplomatycznych i handlowych 
stosunków z W. Brytanią, czego oczy­
wiście nie chcą uczynić. Zdają sobie 
sprawę z tego nie tylko Brytyjczycy, 
najbliżsi sprzymierzeńcy europejscy 
USA, ale również Argentyna, która 
spodziewa się, że dyplomacja amery­
kańska zdoła wyprowadzić kryzys na 
właściwe tory, czyli nie dopuścić do 
wojny.

Przypuszcza się, że USA będą z 
całych sil próbować skłonić inne pań­
stwa do nie wprowadzania sankcji 
przeciw W. Brytanii. Jeśli sankcje 
będą wprowadzone, Stany znajdą się 
w trudnej sytuacji. Z jednej strony — 
nie będą chciały zastosować się do 
takiej decyzji, z drugiej — odrzucenie 
jej grozi im utratą zaufania wśród 
państw Ameryki Łacińskiej, które 
Reagan chce zjednoczyć w walce 
przeciw ruchom komunistycznym.

Również dzisiaj, Prezydent Argen­
tyny, gen. Leopoldo Galtieri złoży 
wizytę na Falklandach, znanych w 
jego kraju jako Malviny.

Flota królewska otrzymała rozkaz 
podjęcia pełnej gotowości bojowej.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka nasza, siostra moja i szwa- 
gierka nasza, śp.

Zofia Torzynska
(z domu Wierzbicka) 

Członkini Zw. Harcerstwa Polskie­
go, po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 20-go kwietnia 
1982 roku, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek i piątek, od 2-ej po po­
łudniu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 24-go kwietnia, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego Sen- 
dziak-Archer Funeral Home pnr. 
6108 W. Archer Ave., do kościoła 
św. Romana (Msza św. 9:30), a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Antoni, mąż; Helena (Andrzej) 
Mikulski, córka i zięć; Halina (Sta­
nisław) Mardyła i Edward Torzyn- 
ski, siostra i szwagrowie w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Sendziak- 
Archer Funeral Home Stefan Sen- 
dziak Jr i córka, dyrektorzy po­
grzebowi,

Telefon 585-1003. (22-23,

Helikoptery brytyjskie, wyposażone 
w torpedy, zdolne do niszczenia łodzi 
podwodnych, przez całą dobę obser­
wują swe okręty, podążające w kie­
runku Falklandów. Dokładne miejsce 
ich pobytu nie zostało ujawnione. 
Jednakże istnieją przypuszczenia, że 
lotniskowiec “Hermes” ciągle znaj­
duje się w odległości 2,500 mil od celu. 
Oficerowie powiedzieli, że w ciągu 
48 godzin spodziewają się znaleźć w 
zasięgu baz naziemnych przeciwlotni­
czych sil Argentyny.

Wczoraj, doszło do pierwszej “kon­
frontacji” między siłami argentyński­
mi a brytyjskimi. Brytyjskie heli­
koptery wykryły argentyński samolot 

- zwiadowczy na wysokości 35 tys. stóp. 
Argentyński samolot wzniósł się wów­
czas na wysokość 42 tys. stóp i oddalił 
się w kierunku swego kraju. Żadna ze 
stron nie strzeliła. Flotę brytyjską 
będzie obowiązywał stan gotowości 
bojowej od północy w piątek.

Wicedyrektor CIA 
Ustąpił Ze Stanowiska

Washington (ST) — Biały Dom podał 
w środę do wiadomości, że wicedyrek­
tor CIA, Bobby Ray Inman zamierza 
ustąpić ze swego stanowiska, wstępu­
jąc do prywatnego sektoru handlu. 
Liczący lat 51 Inman, poinformował 
równocześnie prez. Reagana, że za­
mierza ustąpić z marynarki wojennej, 
w której posiada rangę “cztero- 
gwiazdkowego” admirała.

W momencie ujawnienia tej wiado­
mości, środki masowego przekazu nie 
zdołały skontaktować się z Inmanem. 
Biały Dom ujawnił treść listów, jakie 
wymienione zostały między Inmanem 
i prezydentem. Poprosił on o zwol­
nienie go ze stanowiska z chwilą za­
twierdzenia następcy przez Senat. 
Reagan przyjął rezygnację z “głębo­
kim żalem”.

List Inmana, w którym zwrócił się 
do prez. Reagana z prośbą o udzie­
lenie mu dymisji, datowany jest 
z dnia 22 marca. Sekretarz Białego 
Domu Larry Speakes oświadczył, że 
władze rządowe celowo opóźniły ujaw­
nienie informacji, mając nadzieję, że 
do tej pory uda się znaleźć następcę 
Inmana i ogłosić jednocześnie jego 
nazwisko. Z chwilą jednakże, gdy rząd 
dowiedział się, że informacja ta ma 
być ujawniona przez jedno z pism, 
zdecydował się na jej ogłoszenie.

Zgodnie z dotychczasową tradycją, 
jedna z dwóch najwyższych funkcji 
w agencji wywiadowczej CIA, przy­
dzielana była zazwyczaj cywilowi, 
druga zaś oficerowi marynarki lub 
armii. Przed objęciem stanowiska za­
stępcy szefa CIA, Inman był dyrekto­
rem National Security Agency.

Nadzieja 
Dla łasuchów

Filadelfia (UPI) — Dr David L. 
Margules z uniwersytetu Tempie 
przeprowadził doświadczenia na my­
szach ze środkiem chemicznym, zna­
nym jako “Nalaxone,” który nie tylko 
zmniejszył apetyty zwierząt, ale rów­
nie powodował u nich zwiększone spa­
lanie kalorii. Po pewnym czasie my­
szy, karmione olbrzymią ilością sło­
dyczy, przestały przybierać na wa­
dze. Dr Margules wierzy, że środek 
ten blokuje uwalnianie przez orga­
nizm substancji znanej, jako endorfi­
na, która hamuje przemianę materii 
i nie dopuszcza do spalania kalorii.

Endorfina jest produkowana przez 
mózg i gruczoły przysadkowe. Środek 
produkowany przez firmę Dupont 
Corp, jest stosowany poza Stanami 
Zjednoczonymi. Firma nie posiada 
zezwolenia na dystrybucję “Nalax- 
one’u na terenie USA.

Podczas doświadczeń stwierdzono 
również, że środek zwiększa potencję 
płciową i likwiduje impotencję, po­
wstałą na tle nerwowym.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i serdeczna przyjaciółka nasza, śp.

Michalina Zawiiia
(z domu Chowaniec, żona śp. Leona)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 20-go kwietnia 1982 roku, o godzinie 4:25 po południu, 
przeżywszy 67 lat.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Kolbus Funeral Home pnr. 6841-57 W. 
Higgins Ave., do kościoła St. Monica (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Florence), Leo (Denise), synowie i synowe; Edward, Dennis 
i Angelina, wnuki i wnuczka; oraz Andrew i Stella Struś, przyjaciele 
z dziećmi Grace i Elizabeth; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Kolbus Funeral Home, telefon 774-3232.

Po Ewentualnym Wycofaniu 
Wojsk Amerykańskich z Europy

Washington. (UPI) — Senacki Ko­
mitet Spraw Zagranicznych, w opar­
ciu o raport przygotowany na jego 
zlecenie przez bibliotekę kongresową, 
stwierdził, że wycofanie amerykań­
skich wojsk z Europy mogłoby dopro­
wadzić do upadku NATO i dominacji 
sowieckiej na całym kontynencie 
europejskim. Jednocześnie stwierdzo-

adresem Jimmy Cartera i jego nie­
zdecydowania odnośnie instalacji bar­
dziej nowoczesnych głowic nuklear­
nych w Europie, sprzecznych reakcji 
na sowiecką inwazję w Afganistanie, 
niepowodzenia negocjacji SALT II i 
zmian w amerykańskiej strategii nu­
klearnej.

“Pierwszy rok prezydentury Rea­
KAIR. — Prezydent Egiptu Hosni Mubarak (po lewej) w 
rozmowie z ministrem obrony Izraela Arielem Sharonem. (UPI)

Po Nalocie Izraela 
Na Liban

(Ciąg dalszy ze str. l-ej) 
brzeżu.

Według doniesień naocznych świad­
ków ponad 100 osób zostało zabitych 
lub zranionych.

W Tel Avivie rzecznik izraelskich 
sil zbrojnych stwierdził, że nalot był 
odwetem za potęgującą się serię pro­
wokacji palestyńskich, które torpedu­
ją zainicjowane przez Stany Zjedno­
czone rokowania rozejmowe.

W czasie nalotu międzynarodowe 
lotnisko bejruckie, położone ponad 
Doha, zostało natychmiast zamknięte 
i pasażerów skierowano do podziem­
nych restauracji.

Mieszkańcy śródmieścia Bejrutu 
gołym okiem widzieli spadające bom­
by i ulice w oka mgnieniu opustoszały.

Palestyńscy przywódcy zaraz po 
nalocie zebrali się na naradę, która 
trwała do wczesnych godzin rannych, 
dnia dzisiejszego. Z kół zbliżonych do 
PLO (Palestyńskiej Organizacji 
Wyzwoleńczej), pochodzi wiadomość, 
że przywódca tej organizacji Yasser 
Arafat nakazał podobno swoim pod­
komendnym wstrzemięźliwość i nie 

szukanie odwetu. Palestyńczycy po­
dobno uzgodnili postawę "poczeka-

Pożar Zmusił 
Mieszkańców 
Do Ewakuacji 

Hazelwood, N.C. (UPI) — Olbrzymi 
pożar zakładów chemicznych zmusił 
1,800 mieszkańców do opuszczenia do­
mów. Ponad 100 zaopatrzonych w ma­
ski gazowe i ubranych w specjalne 
stroje ochronne strażaków bierze 
udział w akcji gaszenia pożaru.

Pożar, jaki wybuchł w środę, spo­
wodowany został najprawdopodobniej 
wskutek krótkiego spięcia, jakie mia­
ło miejsce w szybie windy. Ogień 
widoczny jest na odległość 30 mil.

W swej początkowej fazie, pożar 
zagrażał zajęciem tysięcy galonów 
zapalnych chemikalii firmy Benfield 
Industries. Przedsiębiorstwo to wy­
rabia płyny rozcieńczające farby oraz 
różnego rodzaju płyny chemiczne uży­
wane w przemyśle samochodowym.

Miejscowość Hazelwood, położona 
w pobliżu miasta Asheville, liczy oko­
ło 2,000 mieszkańców. Władze ogłosiły 
tu stan wyjątkowy. Na razie nie zano­
towano ofiar w ludziach.

Pożar 
w Anaheim 

Anaheim, Calif. (UPI) — Porywiste 
wiatry zerwały w Anaheim linie wy­
sokiego napięcia. Iskra wywołała po­
żar. Wiatry przeniosły ogień na dwa­
naście wielomieszkaniowych budynków. 
50 jednostek mieszkalnych uległo cał­
kowitemu zniszczeniu. Natychmiast 
wszczęto ewakuację mieszkańców.

Do akcji ratunkowej wezwano 80 
jednostek straży pożarnej. Nie zano­
towano poważniejszych obrażeń wśród 
ludzi. Pomoc nadeszła również z miej­
scowości sąsiadujących z powiatem 
Orange. Czerwony Krzyż zorganizował 
centrum ewakuacyjne w okolicznych 
szkołach.

Ogień dotarł do miejscowości Gar­
den Grove. Robotnicy przystąpili do 
zamykania gazociągów, w obawie, że 
ogień może spowodować ich wybuch. 
W Anaheim setki osób wybiegły na 
ulicę z płonących domów. Policja mu- 
siała zatrzymać kilku ludzi, który pró­
bowali wracać do domów, by ratować 
cenne przedmioty.

Na obszarze 2 mil kwadratowych 
pozostały jedynie zgliszcza. Dwie 
osoby doznały ataku serca podczas 
pospiesznej ewakuacji, kilka innych, 
w tym trzech strażaków i policjant, 
odniosło niegroźne poparzenia.

Gubernator Californii, Edmund 
Brown udał się wczoraj na miejsce 
pożaru. Natychmiast ogłosił stan ka­
tastrofy żywiołowej, co pozwoli mia­
stu na zdobycie pomocy stanowej na 
odbudowę i uprzątnięcie ruin. W znacz­
nym stopniu do rozprzestrzenienia 
pożaru przyczynił się również fakt, 
że wszystkie dachy na domach w tym 
rejonie, były drewniane. 

iny-zobaczymy,” aby nie dawać Izra­
elowi pretekstu do inwazji na Liban 
południowy.

W 24 godziny po tym nalocie izrael­
skie samoloty bojowe ponownie poja­
wiły się nad Bejrutem i południo­
wym Libanem, ale nie bombardowa­
ły. Podobno odpowiedziały tylko 
ogniem działek pokładowych na 
ostrzeliwanie palestyńskiej artylerii 
przeciwlotniczej.

Dwa samoloty izraelskie, przelatu­
jąc na Bejrutem, przełamały barierę 
dźwięku i były poza zasięgiem dział 
palestyńskich.

27.5 min Amerykanów 
Żyje Na Poziomie 

Ubóstwa
Washington (UPI) — Badania Biu­

ra Cenzusowego wykazały, że wśród 
osób żyjących na tzw. poziomie ubó­
stwa, znajduje się najwięcej samot­
nych matek.

W 1979 roku standard życia 27.5 mi­
liona Amerykanów nie przekraczał 
poziomu ubóstwa, w liczbie tej zna­
lazło się aż 8.3 min samotnych kobiet, 
a wśród nich 5.6 min matek z dziećmi 
poniżej 18 roku życia.

Poziom ubóstwa określany jest na 
podstawie dochodów 4-osobowej ro­
dziny, które rocznie nie przekraczają 
$7,412. Ogólnie liczba ubogich spadła 
w porównaniu do poprzedniej deka­
dy o 1.2% i obejmuje obecnie 12.5% 
całej populacji. Sytuacja uległa naj­
większej poprawie na południu kraju, 
mimo że niektóre południowe stany 
nadal posiadają najwięcej mieszkań­
ców żyjących na poziomie ubóstwa.

24.5% populacji stanu Mississippi 
żyje na lub nawet poniżej tego pozio­
mu. Po nim następują kolejno: Lou­
isiana (18.9%), Washington, D.C. 
(18.9%), Arkansas (18.7%), Kentucky 
(18.4%), Alabama (17.9%), New Mex­
ico (17.4%) i Tennessee (17%). Najt 
niższy procent poziomu ubóstwa zano­
towano w Wyoming (8%), Wisconsin 
i Nevada (po 8.5%) oraz New Hamp­
shire i Connecticut (po 8.7%). Na 
poziomie ubóstwa żyło 9.4% białych, 
30.2% Murzynów i 23.8 % latynosów.

Dochodzenia w Sprawie 
Katastrofy Szybu 

Nadwodnego Ranger 
Boston (UPI) — W Bostonie rozpo­

częły się we wtorek 10-dniowe prze­
słuchania, które ustalić mają przy­
czynę katastrofy, jaka wydarzyła się 
w dniu 15 lutego br. W dniu tym poło­
żona w odległości 175 mil na wschód 
od Nowej Funlandii, nadwodna stacja 
wiertnicza uległa katastrofie, pochła­
niając 84 ofiary. Szyb Nadwodny 
Ranger, w wadze 14,900 ton, był naj­
większą na świecie stacją prowadzą­
cą prace związane z wydobywaniem 
ropy naftowej z dna oceanu.

W trakcie wczorajszych zeznań, 
członkowie załogi statku ratownicze­
go Seaforth Highlander, opisali wy­
darzenia, jakie miały miejsce w cza­
sie akcji ratowniczej.

Prowadzone dochodzenia mają 
ustalić, czy inne, mniejsze szyby nad­
wodne, zdołają — w razie potrzeby, 
tj. w wypadku nadejścia silnego sztor­
mu, jak miało to miejsce w lutym 
br. — oprzeć się żywiołowi.

Rozmowy Między 
Związkiem Zawodowym 
i Firmami Gumowymi

Cleveland. (UPI) —Zbiorowa umo­
wa o pracę pomiędzy związkiem za­
wodowym United Rubber Workers a 
czterema czołowymi firmami gumo­
wymi, wygasła już, ale rozmowy w 
sprawie jej wznowienia prowadzone 
są z dnia na dzień, co doprowadzić 
ma do podpisania nowej umowy, obej­
mującej 45,000 robotników.

Prezes związku URW, Milan Stone 
powiedział, że nie przewiduje strajku 
w przemyśle gumowym. Do tej pory, 
poczynając od r. 1965, związek zawo­
dowy robotników gumowych, uciekał 
się z reguły do strajku.

Związek URW zdołał już dojść do 
warunkowego porozumienia z firmą 
B. F. Goodrich Co.

no, że NATO znajduje się w poważnym 
kryzysie.

Raport nie zawiera sugestii na 
temat rozwiązania problemu, lecz 
próbuje dokonać oceny rezultatów po­
sunięć, które mogą być w przyszłości 
rozważane przez Kongres.Wzięto więc 
pod uwagę trzy możliwości — utrzy­
manie wojsk amerykańskich w Euro­
pie na obecnym poziomie, ich stop­
niowe wycofywanie lub szybkie wyco­
fanie. Stwierdzono, że żaden z tych 
kroków nie będzie solidną gwarancją 
pomyślnej przyszłości.

“Teorytycznie można sobie wyobra­
zić, że dzięki wycofaniu wojsk amery­
kańskich może dojść do większego 
zjednoczenia sprzymierzeńców euro­
pejskich ze Stanami Zjednoczonymi, 
bardziej stabilnego i pokojowego kon­
tynentu europejskiego i do wzrostu 
bezpieczeństwa narodowego USA.

Z drugiej zaś strony, może to do­
prowadzić do niezależnej lecz neu­
tralnej Europy, podzielonej na kraje 
ulegające wpływom Sowietów albo 
nawet do dominacji ZSRR na całym 
kontynencie.”

Decyzja Kongresu o stopniowym 
wycofywaniu wojsk z Europy repre­
zentowałaby pogląd, że narodowe in­
teresy Stanów Zjednoczonych, nie 
wymagają aby około 1990 roku Stany 
odgrywały zdecydowaną rolę w bez­
pieczeństwa europejskim.

Stwierdzono jednocześnie, że utrzy­
mywanie oddziałów w Europie mogło­
by “zminimalizować niepewność co 
do dalszego rozwoju Paktu Atlantyc­
kiego i stosunków Wschód-Zachód” i 
jednocześnie stanowić sygnał, że USA 
mają zamiar nadal odgrywać cen­
tralną rolę w utrzymywaniu bezpie- 
pieczeństwie europejskim.

Ta ostatnia możliwość zapewniałaby 
prawdopodobieństwo negocjacji mię­
dzy USA a ZSRR, w sprawie redukcji 
broni konwencjonalnej. Raport za­
wiera również krytyczne uwagi pod

“Więzień Wąwozu” 
— Wydobyty Po 
Pięciu Dniach

Huaulta de Jimenez, Meksyk (UPI) 
— Specjaliści amerykańscy i meksy­
kańscy zdołali po pięciu dniach wy­
dobyć z głębokiego na pół mili wąwo­
zu w południowym Meksyku, miesz­
kańca stanu Arizona, który nie mógł 
wydostać się na zewnątrz. Obecnie 
23-letni Doug Powell, z Tuscon, znaj­
duje się w drodze do domu. W ciągu 
pięciu dni przymusowego pobytu na 
dnie wąwozu, Powell cierpiał z powo­
du dotkliwego bólu. Jedynym środ­
kiem uśmierzającym ból, jakim dy­
sponował, była aspiryna, którą zaży­
wał w nadmiernych ilościach. Wąwóz 
Nita Ninta, znajduje się w pobliżu 
miasta Huaulta, w odległości 180 mil 
na południe od Miasta Meksyk.

Powell, który jest studentem Uniw. 
Arizona, wpadł do wąwozu w piątek. 
Zwiedzał on te okolice wraz z innymi 
studentami amerykańskimi. W trak­
cie upadku uszkodził sobie ramię. 

gana pogłębił kryzys i różnice w spra­
wie polityki nuklearnej między USA 
a sprzymierzeńcami europejskimi, 
różnice w poglądach na temat kontroli 
i kryzysu w Polsce.”

Raport Komitetu stanowi zaprze­
czenie ogłoszonych dzień wcześniej 
przez przewodniczącego komitetu sen. 
Percy, wyników badań na ten sam 
temat. Percy twierdził, że NATO jest 
teraz znacznie silniejsze i bardziej 
zjednoczone niż się wydaje, mimo 
chwilowych napięć między USA a ich 
europejskimi sprzymierzeńcami.

Egzekucja 
48 Chłopów 

w Salwadorze
Salwador (UPI) — Rzecznik amba­

sady amerykańskiej w Salwadorze 
poinformował o rozpoczęciu dochod- 
dzeń w sprawie egzekucji 48 chłopów. 
Zgodnie z nakazem Kongresu, misja 
amerykańska jest zobowiązana do ba­
dania wszelkich doniesień świadczą­
cych o pogwałceniu humanitarnych 
praw człowieka.

Dwóch chłopów, którzy zbiegli z 
Barrios, położonego w odległości oko­
ło 100 mil na wschód od San Salwado­
ru, poinformowało zagranicznych re­
porterów, że ostatniej niedzieli od­
działy armii dokonały egzekucji 48 
nieuzbrojonych mieszkańców wioski. 
Wśród zabitych, połowę stanowiły ko­
biety i dzieci. Inni mieszkańcy wioski 
w obawie o represje odmówili odpo­
wiedzi na pytania reporterów. Zabi­
tych pogrzebano we wspólnym grobie.

Pierwsza 
Amerykańska 
Astronautka 

Houston (UPI) - 30-letnia Sally 
K. Ride, z zawodu astrofizyk, zostanie 
pierwszą Amerykańską astronautką. 
Wejdzie ona w skład załogi wahadłow­
ca, który wyleci w orbitę w kwietniu, 
w przyszłym roku.

Dr Ride jest niezamężna, doktorat 
zdobyła w 1978 roku na uniwersytecie 
Stanford. NASA wybrała do innego 
lotu również pierwszego czarnego 
astronautę, 39-letniego pułk. Guion S. 
Bluford, pochodzącego z Dayton, 
Ohio.

Ekipa Filmowa CBS 
Zginęła w Nurtach 

Rzeki Colorado
Page, Ariz. (UPI) - Ekipa filmowa 

stacji telewizyjnej CBS, kręcąc zdję­
cia do filmu “American Eagle” potrą­
ciła kable wysokiego napięcia. Heli­
kopter przekręcił się w powietrzu o 
360 stopni, po czym runął w rzekę 
Colorado.

W wypadku zginęli: 27-letnia Diane 
Dougherty z Tucson, 49-letni Frank 
Novak z Ix)s Angeles oraz pilot Glen 
Miller. 25-letnia Lori Lee Gere została 
wydobyta z wody przez świadków 
wypadku. W stanie krytycznym ko­
bietę przewieziono do szpitala.
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★ Poszukuje Mieszkania

TO OUR ADVERTISERS DONASZYCH KLIENTÓW

for postage
Send to:

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZA JA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

POTRZEBNI “tuckpointers” z do­
świadczeniem. 283-7488 lub 282-2842.

SPRZEDAM dom w Zakopanym. Te­
lefonować: 286-5391.

JEŻELI nie masz gotówki na remont 
twojego domu, kontraktor poszuku­
jący mieszkania wykona ci teraz w 
zamian za wynajęcie mieszkania. 
583-4145.

RUMMAGE SALE
ROYCEMORE SCHOOL

640 Lincoln Street, Evanston, Ill.
Sobota, 24 kwietnia, od 8:30 — 4.

Nowe buty gimnastyczne, odzież, uży­
wane biurka szkolne. Przybory do 
“Football” Tonny używanych rzeczy 
różnego rodzaju, meble, rzeczy do­
mowegoużytku i t.p.

Potrzeba Cukiernika 
z Doświadczeniem. 
ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE pnr.

7053 W. ADDISON UL. Tel. 725-3818

TOOL MAKER
For Die Maintenance Work 

Steady Employment 
CALL: 261-8200

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Wtaść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

6^
It's fun for a small child to 

make friends with this boy doll.
From the cute cowlick to his 

wide-open eyes and laced'shoes, 
this little boy (about 14") is a 
most endearing doll. Make him 
for someone to love! Pattern 
7433: transfer for doll, clothes. 
$2.25 for each pattern. Add 
504 each pattern 
and handling.

TAILOR OR SEAMSTRESS
Part time. Some experience 

Should speak English.

RAM CLEANERS
6451N. Cicero, Lincolnwood 

674-5515

EAST CHICAGO, INDIANA. — Na miejscu katastrofy, za­
walenia się odcinka budowanej szosy, trwają prace uprzą­
tające. Na zdjęciu, w dniu katastrofy, akcja wydobywania 
zwłok zabitych robotników. (UPI)

EXCLUSIVE NORTH SHORE 
EMPLOYMENT AGENCY

Needs aggressive person to train for 
employment council position. No ex­
perience necessary. Must have own 
car and speak both Polish and English. 

Salary open.
Traycee Domestic Agency 

831-5530
Ask For Barbara

8¥2%
7 YR. MORTGAGES!
Condominium homes at both loca­
tions include new: carpeting, paint­
ing, kitchen cabinets, countertops, 
sink, range, refrigerator & flooring.

GRANVILLE COURTS
1 & 2 Bedrooms From $34,300.

2035 W. Granville
Between Damen & Hoyne (6200 N.)' 
Open every day 12-6, closed Tues.

Call 334-0495 or 642-6301
NORWOOD COURTS

2 Bedrooms From $42,060.
Only " Lett

6126 N. Damen
Open Fri.-Mon. 12-6

Call 334-2706 or 642-9508

Alice Brooks 
Needlecraft Dept.

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10113. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

—1982 Needlecratt Catalog; 3 
free patterns inside. 170 best 
jackets, dolls, quilts, more! 
Knit, Crochet. Embroider. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50C 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-Instant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Nieznany Osobnik 
Zabił 3 Członków 

Rodziny
Pine Hill, N.J. (UPI) - Policja 

poszukuje osobnika, który zabił 33-let- 
niego Williama Stąarta, jego adopto­
waną 3-letnią córeczkę Sandrę oraz 
poważnie postrzelił jego żonę, 34-let- 
nią Catherine. Druga adoptowana 
córka państwa Stuart, 5-letnia Miriam 
zdołała zbiec do domu sąsiadów. Incy­
dent miał miejsce wieczorem w sobotę.

Intruz opisany przez Miriam jako 
wysoki, biały, szczupły dwudziesto­
kilkuletni mężczyzna, wdarł się do 
domu Stuartów oglądających w tym 
czasie telewizję. Grożąc pistoletem, 
kazał zaprowadzić się do sypialni 
dziewczynek. Po obudzeniu dziewczy­
nek, całej rodzinie rozkazał wejść 
do maleńkiej szafy ściennej. Widząc, 
że się nie zmieszczą, ustawił ich pod 
ścianą w łazience i po kolei zaczął 
do nich strzelać.

Miriam, która na rozkaz intruza 
została w sypialni, pobiegła do sąsia­
dów, którzy zawiadomili policję o 
wypadku. Motywy zbrodni nie są 
znane.

EXPERIENCED
SEWING MACHINE OPERATORS 

WANTED
Must speak English. Apply between 

10:00 a.m. —12:00 noon.
JENNY’S BAG LTD.

426 S. Clinton
Room 604 — Chicago

SPRZEDAJEMY obuwie z importu.
Polskie, Czeskie. 6236 S. Pulaski.

581-5119

Krajowy Tydzień 
Sekretarek

Washington (UPI) — W tych dniach 
obchodzony jest w całym kraju “Ty­
dzień Sekretarek.”

Zatrudnione w różnych instytucjach 
sekretarki, otrzymują czekoladki lub 
kwiaty, wychodzą ze swymi szefami 
na “lunche.” Z okazji Tygodnia Se­
kretarek związek zawodowy pracow­
ników biurowych wydał 13-stronicowy 
raport, stwierdzający, że sekretarki 
zarabiają o wiele za mało. “Są one 
niedocenione i nie wynagradzane na­
leżycie. Za każdego zapracowanego 
dolara otrzymują jedynie 58.6 cen­
tów,” stwierdza raport.

Chicago Food Delivery Service 
Is looking for young people to sell 
food from door to door in downtown 
area. Working hours from 7:30 — 12 
noon. $4.00 per hour. Sales experience 
not necessary. Call 9 — 5 weekdays. 

372-1101 ask for Marie

NAROŻNIK MILWAUKEE AVE.
I CENTRAL PARK

Na przeciwko dwóch banków. Dwa 
sklepy plus 9 mieszkań, wspaniała 
transportacja i zakupy. Właściciel sfi­
nansuje, dobre warunki. Dzwonić wie­
czorami od 7-10 P.M. 679-7373 lub 
679-7375 Dzwonić w języku angielskim

POTRZEBNE PANIE 
do Ogólnej pracy 

BIUROWEJ
Znajomość angielskiego koniecz­
na. Wysokie wynagrodzenie.

Dzwonić po angielsku.
973-7070

FOOD PROCESSING PLANT
Requires Man

With mechanical ability. Experience 
helpful. English required. Call 
638-1800 Monday Through Saturday

RUMMAGE I BOUTIQUE 
WYPRZEDAŻ

W Piątek 23 Kwietnia od 9:30-2 P.M. 
i Wieczorem od 5-9 P.M.

W Sobotę 24 Kwietnia od 9:30-12 po poł.
GALEWOOD COMMUNITY CHURCH 

1776 N. Narragansett

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA
Doświadczony przy szyciu 

kożuchów. Na stałe. 
237-3338

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION 

. FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe 

POLSKA FIRMA
UBEZPIECZONA I POD BONDEM 

LEOPOLD BURY, Właściciel 
Korzystajcie z 10% Wiosennej Zniżki 

998-9460

MALE - FULL TIME
JANITORIAL OFFICE 

AND CARPET CLEANING 
Irregular hours.

Must speak English, have green 
card and Illinois drivers license. 

792-1371

PANI PONAD 21 LAT
Która chciałaby pracować podczas 
weekendów i zarabiać $5 na godzinę.1 
Musi mówić po angielsku. Po więcej 
informacji proszę telefonować w ję­
zyku angielskim

277-7007

DYREKTOR
SPRZEDAŻY

Potrzebny energiczny mężczyzna 
do prowadzenia działu sprzedaży. 

Wysokie wynagrodzenie. 
Język angielski konieczny.

973-7070

SHEET METAJ 
LAY OUT MAN

With miniumun 5 yrs. provable 
rience in small close tolerance preci­
sion work. Must be able to read Blue 
Prints. Excellent chance for right 
person to advance. Must speak English.

APPLY
2114 W. CARROLL AVE.

8 A.M. to 1 P.M.
Equal Opportunity Employer

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

SECRETARY
Bookkeeping, Typing, Shorthand. 8-4
P.M. 5 days per week. Good salary.

CALL 638-1800
Interviewing Monday through Saturday

2 POSITION AVAILABLE
Wholesaler/Retailer Needs 
POLISH/ENGLISH 

speaking individuals for sales.
Full time. Saturdays required. Ex­
cellent benefits, including pension 
plan, & medical insurance.

Apply or call
COOK BROTHERS, INC.

113 North May St. Chicago, Ill 
421-5140

POTRZEBA 
PIEKARZA

Do pieczenia różnego rodzaju pieczy­
wa. Stała praca i dobra zapłata. Zgło­
sić się osobiście do

2158 W. CHICAGO AVE.
Tel.: EV 4-5562

CUSTOMER SERVICE
Full time positions available with pub­
lic contact in Berwyn — Cicero area. 

Must speak Polish and English.
Call Mr. Ski 489-2300

E/O./E

POTRZEBA KOBIETY
Do pilnowania jednego dziecka. Musi 
umieć gotować i zamieszkać w domu. 
Jeden dzień w tygodniu wolny. Zgłosić 
się osobiście pnr. 7053 W. Addison St.

Rozmówicie się po polsku____

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

WYNAJMĘ tawernę lub małą restau- 
rację w spokojnej dzielnicy. 622-9627, 
DO SPRZEDANIA sklep odzieżowy na 
Jackowie...................................  545-0999

OPEL Monta ’76 w dobrym stanie. 
$1,500. 539-5370.____________________
’77 CHEVROLET Nova, 6 cylindrów, 
2 drzwi, automatyczna transmisja — 
$2,475. Pytać o p. Kurowską: 251-5300. 
Wilmette, II._______________________
’79 FORD LTD, cztero drzwiowy, au­
tomatyczna transmisja, “power,”, 
ochładzany — $2,475. Miss Sonia: 
251-5300. Wilmette, II.

★ Instrumenty Muzyczne
AKORDEON 120 basów. Jak nowy. 

965-6494

HARVEY
2-STORY HOUSE

2 bedrooms up, 2 bedrooms down, 1% 
car garage. By owner...............$38,500

278-4257

* Poszukuje Pracy
MANIKURZYSTKA-pedikurzystka, z 
praktyką w USA, poszukuje pracy. 
283-8491.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio........................... 736-5605MOLD MAKERS

Lead man for plastic and die cast 
molds. Should speak some English. 

DYNAMIC DIE AND MOLD 
967-6470

9124 Terminal, Skokie, Hl. 

DIE SETTER
With minimum 5 yrs. provable ex­
perience. Familiar with all types of 
Dies, including Progressive. Excel­
lent change for right person. Must 
speak English. — Apply:

2114 W. CARROLL AVE.
8 A.M. to 1P.M.

Equal Opportunity Employer

MIESZKANIE do wynajęcia, Jacko-, 
wo. 3 pokojowe, oraz meble do sprze- • 
dania. 282-1682, pomiędzy 8-10 P.M. *, 
POKÓJ do wynajęcia dla samotnych. ’> 
486-3322.___________________________ J
DOM do wynajęcia z garażem. Irving * 
Park-Austin. 286-5865.

POKÓJ dla niepalącej spokojnej pani 
od zaraz..................................... 267-6449
5-CIO POKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia. Piec i lodówka, plus dwa 
“space heaters? Pulaski i Armitage. 
$225, bez użytności. 486-0057.________

4 POKOJOWE mieszkanie. Cicero- 
Milwaukee. 282-3002.

+ Do Wynajęcia
5 POKOJOWE mieszkanie. Okolica 
Fullerton — Kimball............. 3844578

3V2 POKOJOWE MIESZKANIE 
z 1 SYPIALNIĄ

Świeżo odnowione. Ogrzewanie, gaz do ■ 
got. lodówka i piec, włączone w cenę ! 
czynszu. 4011 N. Kildare. Dzwonić w * 
języku ang.

772-0278

MELROSE PARK 
HOUSE IN GOOD COND.

Close to schools, stores, trans. Owner 
fine, or will consider lease with 
option.

Phone:345-3079.
Na Sprzedaż Przez Właściciela 

Blisko 61-ej i Narragansett 
Murowany Bungalow 

Blisko komunikacji, szkoły, sklepów, 
kościoła i parku. Niedawno odnowio­
ny. Alum, rynny, 5% pokoi, 3 syp. 2 ła­
zienki. Wykończony basement z ba­
rem. Garaż na 2 auta. Dzwonić po 
5p.m.

586-7904 lub 5854155

POTRZEBNY młody mężczyzna do 
kontraktora, z doświadczeniem przy 
sidingu. 776-3025._________________

DOBRY KRAWIEC 
POTRZEBNY 

Stała praca. Przyjmę natychmiast. 
Dobre wynagrodzenie.

5752 N. MILWAUKEE
763-8693

GOOD PAYING OPENINGS 
FOR HOUSEKEEPERS

Must speak some English and have 
references.

TRAYCEE DOMESTIC AGENCY 
831-5530

Private Employment Agency

POTRZEBNE KOBIETY
Do Prac Domowych z Zamieszkaniem. 
Wynagrodzenie od $150-$250 tygodnio­
wo. znajomość języka angielskiego 
wymagana.

693-7621
NETZF.R EMPLOYMENT AGENCY

POTRZEBNA kobieta do sprzątania z 
samochodem i ewentualnie z prawem 
jazdy.......................................... 577-8227

POTRZEBNE KOBIETY
Tylko z północnej strony miasta. W 
średnim wieku — do sprzątania do­
mów. Język angielski i doświadczenie 
przydatne. Dzwonić w języku angiel­
skim po 7 wieczorem.

869-7921
BABYSITTER

NEEDED IMMEDIATELY
Part and/or full time. Prior expe­
riences and references required. Must 
speak English. Light house work. Pay 
negotiable. Call:

642-3033
Between 12 and 5 P.M.

GOSPODYNI do ogólnej pracy domo­
wej i gotowania, z zamieszkaniem, 
6 dni w tygodniu. 2 dzieci: 8 i 3% lat. 
Wolne niedziele, $500 miesięcznie. 
2994362,___________________________

GOSPODYNI z zamieszkaniem 6-7 
dni w tygodniu. Własny pokój, wy­
żywienie i wynagrodzenie. Dzwonić 
wieczorem: 833-3655,_______________
DOBRZE MÓWIĄCA PO ANGIELSKU 
GOSPODYNI—Z ZAMIESZKANIEM 
Sprzątanie dużego domu i opieka nad 2 dziećmi 
5 i 2 lata. Barrington, blisko kolejki North West. 
(N.W. train.) Prywatny pokój z łazienką i wyna­
grodzenie. Niepaląca z referencjami. Dzwonić 
w języku angielskim

381-6377

GOSPODYNI DO ZAMIESZKANIA 
W FLORYDZIE

Małżeństwo pracujące w średnim 
wieku z dwojgiem dzieci w wieku 12 i 
13 lat. Musi umieć prowadzić samo­
chód. Wynagrodzenie $250 miesięcznie 
plus ubezpieczenie.

(305 ) 286-0449 rano i wieczorami

RUMMAGE SALE 
Irving Park 

United Methodist Church 
3801 N. KEELER 

Piątek 23 kwietnia 9 rano-4 po 
południu. ____

RUMMAGE SALE
Christ Lutheran Church 

3101N. Parkside Ave. 
PIĄTEK, 23 KWIETNIA 

Od 6 Wieczorem do 9 Wieczorem 
SOBOTA 24 KWIETNIA 

Od 10 Rano do 1 Po Południu

Praca Żeńska

£

• ■ •
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POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE 1 TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu

NIEDZIELNE SPO TKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00 12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

Stacje WJOB 1230AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę
Od 12 do 12:30 Po Południu

WESOŁA CHICAG OSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
Ido 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor
PROGRAM RADIOWY 

JADWIGI / EUGENIUSZA 
ZŁOBIN RYLSKICH 

Stacja WSBC 1240 KC
W Każdą Niedzielę 

3-3:00 Po Poł.
STAN BORYS 

"RADIO VARIETE" 
W Każdą Niedzielę 
4:00 5:00 Po Poł 

Migaia Communications Corp.
Stacja WCEV 1450AM

NIEDZIELNY MA GAZYN 
RADIOWY 

Stacja WOPA 1490 KC
Andrzej Kawecki 

i Teresa Morawska 
Redaktorzy Programu 

W Każdą Niedzielę od 6 ej do 7-ej W.

"CZERWONE MAKI"
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 1:30 do 3 Po Południu 
WUIC 88.1 FM

Andrzej Szczesniewski 
Piotr Pietrzkiewicz 

Producenci
WIADOMOŚCI Z POLSKI 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 
Migała Communications Corp. 

WCEV 1450AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.

Do 7 Wieczorem 
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser
GODZINA MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA 1 ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 7772800

ZBIGNIEW MOTTA 
"Jak Się Masz " 

Stacja WOPA 1490 KC AM
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

" W DRODZE DO EMAUS" 
Program Religijny 

OO. Salwatorianów 
Stacja WTA O 1300 KC

Sobota 7:00-7:30 Wiecz.
ROBERT LEWANDOWSKI 

WCIU-TV Kanał 26
W Każdą Niedzielę 

5:00 Po Poł.-6 Wiecz.
INDIANA

AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park IGary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południu 
31-szy Rok Bez Przerwy 

Anonserzy:
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA " 

Audycja polonijna informacyjno-ro 
zrywkową. WYŁO 540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-10:30 
przed południem oraz 4:15-5:15 po 
południu. Kierownik redaktor pro 
gramu —■ Helena Wańtuch. Adres: 
"Radio Helena" WYŁO, P.O. Box 
21732, Milwaukee, Wl 53221.

Tel.: 14141671 1177
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Utrzymano Wybieralność Sędziów 
w Stanie Illinois

Wiele czasu poświęcono na obra­
dach Izby Reprezentantów Legislatu- 
ry Stanowej, kontrowersyjnej propo­
zycji zmiany dotychczasowych prze­
pisów zawartych w Konstytucji, do­
tyczących wyboru sędziów w sądach 
na terenie stanu.

Dotychczas, w myśl Konstytucji sę­
dziowie sądów: stanowych, okręgo­
wych i powiatowych wybierani byli 
przez wyborców.

Obecnie zaproponowano, aby zmie­
nić dotychczasowe przepisy i miano­
wać sędziów na ich stanowiska na 
podstawie ich przygotowania praw­
niczego. Sprawami oceny kwalifikacji 
kandydata na sędziego miały się zaj­
mować specjalne komisje ekspertów, 
które po rozpatrzeniu każdej kandy­
datury miały wydać odpowiednią 
opinię i ewentualnie mianować sę­
dziego na stanowisko w sądach niż­
szych. Sędziów sądu stanowego pro­
ponowano, aby mianował gubernator, 
po otrzymaniu opinii biegłych.

Za propozycją tą wypowiedziało się 
wielu, wśród nich sam gub. Thomp­
son, jego przeciwnik były senator 
Adlai Stevenson oraz prokurator sta­
nowy Tyrone Fahner.

Przeciw propozycji występowali

członkowie partii demokratycznej, 
szczególnie z Chicago. W czasie głoso­
wania sprawa się rozstrzygnęła, sto­
sunkiem głosów 82 do 81. Aby propo­
zycja mogła być pełnomocna, trzeba 
było przynajmniej 107 głosów.

Zmieniono jednak procedurę utrzy­
mywania sędziów na zajmowanych 
stanowiskach. Dotychczas głosowa­
liśmy za lub przeciw utrzymaniu sę­
dziego nadal na zajmowanym przez 
niego stanowisku. Obecnie po upły­
wie kadencji urzędowania, każdy z 
sędziów będzie stawał do ponowych 
wyborów, mając przeciwnika.

Na temat sposoby wyboru sędziów 
trwały bardzo ostre dyskusje. Zwolen­
nicy nowej ustawy twierdzili, że zapewni 
ona stanowiska najbardziej kwalifiko­
wanym prawnikom, eliminując roz­
grywki polityczne z obsadzania stano­
wisk sądowych. Przeciwnicy twier­
dzili natomiast, że mianowanie sę­
dziów będzie jeszcze jedną formą 
dominacji silniejszych i bardziej 
wpływowych firm prawniczych nad 
mniejszymi, oraz, że gubernator bę­
dzie miał zbyt wielką władzę w stanie.

Znawcy przypuszczają, że ostatnia 
decyzja legislatury zażegna dalsze 
dyskusje na ten temat.

Odrzucono Propozycje Ograniczeń 
Wysokości Nakładanych Podatków

Izba Reprezentantów Legislatury 
Stanowej stara się załatwić, jak naj­
więcej spraw, aby można je było 
przekazać pod rozwagę Senatowi, któ­
ry musi je załatwić do 2 maja br. 
W innym wypadku, sprawy te nie 
będą mogły zostać przedsta wione wy­
borcom do zadecydowania w czasie 
jesiennych wyborów.

Zajmowano się szczególnie sprawa­
mi dotyczącymi propozycji zmian w 
Konstytucji stanowej. Zmiany takie, 
oprócz koniecznej większości trzech 
piątych głosów obu Izb Legislatury, 
muszą jeszcze być przedłożone wy­
borcom do zadecydowania.

Dyskutowano propozycję sugerują­
cą, aby ograniczyć wysokość podat­
ków, jakie mogą nakładać na swych 
mieszkańców poszczególne jednostki 
administracyjne. W propozycji, jaką 
rozpatrywano, sugerowane było, aby 
dana administracja nie miała prawa 
podwyższać powyżej pewnej, ściśle 
określonej sumy — wyrażonej pro­
centowo.

Propozycja ta znalazła jednak wielu 
oponentów, szczególnie wśród przed­

stawicieli mniejszych miasteczek, po­
nieważ ograniczenia w możliwości 
opodatkowania mieszkańców utrudni­
łyby poważnie prowadzenie wielu lo­
kalnych programów, w tym szczegól­
nie nauki w szkołach. Większość pie­
niędzy, jakie otrzymuje szkolnictwo 
publiczne pochodzi z lokalnych po­
datków.

Zatwierdzono natomiast stosun­
kiem głosów 143 do 14 propozycję, 
aby poszczególne jednostki admini­
stracyjne ze stanu Illinois miały pra­
wo udzielać ulg podatkowych firmom, 
które zdecydują się na zakładanie 
swych instytucji na terenach mało za­
ludnionych lub takich, które potrze­
bują pomocy. Chodzi bowiem nie tyl­
ko o rozbudowę danych dzielnic, czy 
miejscowości, ale również o zapew­
nienie posad mieszkańcom tych miej­
scowości.

Jeśli propozycja ta uzyska odpo­
wiednie poparcie w Senacie — przed­
łożona zostanie wyborcom, w czasie 
listopadowych wyborów. Jest to rów­
nież sprawa konstytucyjna, wymaga­
jąca większości trzech piątych głosów 
obu Izb Legislatury.

Ofiara Wypadku Domaga Się
Odszkodowania

22-letni Frederick Torrijas, który 
był inspektorem z ramienia Indiana 
Department of Highways, i który oca­
lał z wypadku jaki wydarzył się w 
zeszłym tygodniu przy budowie szosy 
nad ziemią, wystąpił do sądu ze skar­
gą domagając się odszkodowania w 
wysokości $60 milionów.

Wypadek miał miejsce w ostatni 
czwartek w chwili, gdy około 75 męż­
czyzn znajdowało się na platformie, 
która runęła. 12 osób straciło życie 
w czasie wypadku, a 18 zostało ran­
nych, w tym 3 osoby znajdują się 
w krytycznym stanie zdrowia.

Skarga o odszkodowanie która wpły­
nęła do sądu przez adwokatów, zaj­
mujących się sprawami odszkodowań 
po wypadkach, a występujących w 
imieniu poszkodowanego Fredericka

Wyrok Utrzymano w Mocy
Sąd Apelacyjny Stanu Illinois utrzy­

mał w mocy wyrok Sądu Okręgowego 
w stosunku do Milwaukee Road, za 
blokowanie przejścia na przejeździć 
kolejowym we Franklin Parku, dłużej 
niż 10 minut, jak przewiduje zarzą­
dzenie. Skarga wpłynęła do sądu jesz­
cze w roku 1976. Sąd Okręgowy ukarał 
wtedy Milwaukee Road karą w wyso­
kości $60,000. 

Torrijas, skierowana została przeciw: 
Superior Construction Co. z Lake 
Station w Indiana, Midwest Steel Erec­
tion Co. z Chicago i Figg and Miller 
Engineers Inc. z Tallahassee na Flo­
rydzie.

Superiot Construction Co. jest głów­
ną firmą kontraktorską odpowiedzial­
ną za tę budowę wartości $13.5 milio­
na, firma Midwest Steel Erection 
zainstalowała platformę, a firma 
Figg and Muller Engineers zaprojek­
towała rampę. Od każdej z tych firm 
poszkodowany domaga się odszkodo­
wania w wysokości $20 milionów.

W czasie wypadku Torrijas dokony­
wał przeglądu jednego z przęseł bu­
dowy. W wyniku zawalenia się plat­
formy, został zrzucony w dół z wy­
sokości 70 stóp. Przebywa w tej chwili 
w szpitalu St. Catherine w East Chi­
cago. Posiada liczne okaleczenia ciała, 
złamaną miednicę i wstrząs mózgu.

Frederick Torrijas jest jednym z 
ośmiorga dzieci. Matka jego jest 
wdową. Rodzina mieszka w Michigan 
City w stanie Indiana.

W skardze tej oskarża się wszystkie 
firmy o zaniedbania, złe zainstalowa­
nie i sprawdzenia, wytrzymałości 
platformy, w wyniku czego nastąpił 
wypadek.

IJSFjUAI A, ARGENTYNA. — Na zdjęciu sowiecki okręt 
wywiadowczy “Akademik Knipowicz”, który został zauwa­
żony na Atlantyku w pobliżu Falklandów. ■ (UPI)
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Tysiące ludzi gromadzi się każdegoMIAMI, FLORYDA
dnia przed “Plączącym drzewem”. (UPI)

Miasto Rozpoczęło Akcje 
Przeciw Oszustom Podatkowym

Kontroler miejski, w czasie środo­
wej konferencji prasowej, poinformo­
wał zebranych, że urząd jego rozpocz- 
nie przeprowadzanie kontroli wśród 
kupców i właścicieli przedsiębiorstw 
usługowych, w celu sprawdzenia, czy 
dostosowali się oni do zarządzenia 
dotyczącego obowiązku płacenia po­
datku na rzecz miasta.

W sierpniu 1981 r. weszło w życie 
zarządzenie, na mocy którego sklepy, 
oraz zakłady usługowe zobowiązane 
były pobierać dodatkowy podatek od 
swych klientów w wysokości 1% od 
ceny zakupionych towarów czy też 
otrzymanych usług. Pieniądze te mia­
ły być przekazane później do kasy 
miejskiej.

Uznano również, że w celu lepszej 
kontroli nad tym, kto płaci miastu 
nowe podatki a kto nie, przy każdym 
odnawianiu licencji na prowadzenie 
przedsiębiorstwa, akta danej firmy 
będą sprawdzane i ta, która tych 
podatków nie płaci, nie będzie mogła 
odnowić licencji.

Anthony Fratto — kontroler miejski

uważa, że przynajmniej 7,000 firm 
zalega z zapłaceniem należących się 
miastu podatków. Oznacza to, że przy­
najmniej 20% sumy, jakiej spodzie­
wano się, nie wpływa do kasy miej­
skiej.

W chwili ustanowienia nowego pra­
wa, w oparciu o dane z lat poprzed­
nich, obliczono, że każdego roku kasa 
miasta powinna otrzymać przynaj­
mniej $98 min.

Komisje, które będą przeprowadzać 
kontrolę, sprawdzą naklejki licencyj­
ne, oraz wydadzą zalegającym wła­
ścicielom przedsiębiorstw nakazy za­
płacenia zaległości. Jeśli do 30 dni 
firmy te nie dostosują się do nakazu, 
opieszałym grożą surowe kary, łącznie 
z grzywną dochodzącą do $10,000 lub 
sześciu miesięcy więzienia, często 
odebranie prawa dalszego prowadze­
nia interesu.

Trzeba zaznaczyć, że większość 
firm liczy swym klientom wspomnia­
ny podatek miejski. Nie wpłacając 
jednak pobranych sum do kasy miej­
skiej — chowają je dla siebie.

Odroczono Redukcję Personelu 
Departamentu Opieki Społecznej
Wielu z 400 stanowych pracowników 

opieki społecznej, którzy mieli być 
w tym miesiącu zwolnieni z pracy, 
pozostanie na swoich stanowiskach. 
Sędzia Sądu Okręgowego George A. 
Higgins odroczył nakaz zwalniania 
pracowników. Stwierdził on, że wyko­
nanie tego polecenia byłoby niezgodne 
ze stanowym “prawem osobistym”.

Illinois Department of Public Aid 
nie może zwolnić tak długo pracow­
ników, dopóki dostateczna ilość fun­
duszy znajduje się w budżecie na ten 
rok fiskalny.

Przedstawiciele związków zawodo­
wych pracowników opieki społecznej 
— American Federation of State and 
Municipal Employes, Local 2000 — 
zamierzają się spotkać w Springfield, 
ażeby “walczyć” przeciw propozycji 
zwalniania pracowników po zakoń­
czeniu tego roku fiskalnego (30-go 
czerwca), ponieważ dalsze zwolnienia 
przewidziane są na rok fiskalny 1983, 
który zaczyna się 1 lipca.

Jak stwierdza orzeczenie sądu, 
zwolnienia pracowników zostały 
wstrzymane do końca tego roku fis­
kalnego, ale mogą nastąpić w następ- 
mym roku, jeśli zmniejszy się budżet. 
Dlatego przedstawiciele związków za­
wodowych, sami pracownicy, niektó­
rzy stanowi reprezentanci oraz Illi­
nois Welfare Rights Coalition zamie­
rzają “walczyć” w sądzie przeciw 
zwalnianiu pracowników. Pracownicy 
twierdzą, że dyrektor departamentu 
opieki społecznej zarządził zwalnianie 
pracowników, jeśli nawet Legislatura 
przyzna dla nich specjalne fundusze.

Adwokaci występujący w imieniu 
pracowników stwierdzają, że zwalnia­
nie pracowników opieki społecznej 
będzie krzywdą dla nich samych jak 
również dla ludzi, którym służą oni 
swoją pomocą.

Natomiast przedstawiciel stanu po­
wiedział, że planowane zwolnienia pra­
cowników przyczynią się do zaoszczę­
dzenia pieniędzy stanowych.

Osiągnięto Porozumienie w Sprawie 
Odnowy Zabytkowego Budynku

Miasto osiągnęło porozumienie w 
sprawie odnowy zabytkowego budyn­
ku w śródmieściu. Liczący 108 lat Del­
aware Building wymaga odnowienia i 
konserwacji. Należy on do grona 
zabytków historycznych. Obecny 
właściciel budynku zgodził się na 
przeprowadzenie koniecznych prac w 
zamian za przyrzenie ze strony mias­
ta, że przez najbliższe 40 lat budynek 
nie zostanie przeznaczony na rozbiór­
kę. Osiągnięte porozumienie jest 
pierwszym tego typu, jakie osiągnięto 
z właścicielem zabytku historycznego. 
Członkowie miejskiej komisji budow­
lanej zgodzili się jednogłośnie na pro­
pozycję, jednakże Rada Miejska bę­
dzie musiała wydać końcową aproba­

1874 roku. Właścicielami budynku jest 
16 osób, na czele których stoi Russel 
Novak z firmy Philip Rootberg and 
Associates. Właściciele zapłacili za 
nabycie tego domu $2.2 min. Zamie­
rzają wydać obecnie na jego odrestau­
rowanie $2 miliony.

McDonalds Corp, prowadzi rozmo­
wy z właścicielami w celu zakupienia 
lub wydzierżawienia dwóch pierw­
szych pięter budynku i piwnicy. Byłby 
to pierwszy krok do odnowienia bu­
dynku.

Budynek Delaware jest zbudowany 
w stylu włoskim przez firmę archi­
tektoniczną Wheelock and Thomas. 
Firma ta projektowała wiele budyń-

Dalsze Zeznania Świadków 
w Procesie 10 Policjantów

W dalszym ciągu procesu 10 poli­
cjantów oskarżonych o przyjmowa­
nie łapówek od handlarzy narkoty­
ków, w zamian za ochronę ich “pra­
cy,” zeznawali dalsi świadkowie.

James Brown, były narkoman oraz 
sprzedawca narkotyków na terenach 
pomiędzy ulicami 22-go, Ogden i 
Avers, zeznawał, że znalazł się w 
pobliżu miejsca, gdzie znaleziono 
zwłoki (w zaparkowanym samocho­
dzie) mężczyzny, który znany był, 
jako “Fat Carl.” Było to latem 1979 
roku. Dwaj policjanci DeRango oraz 
drugi niezidentyfikowany, przybyli na 
miejsce w celu prowadzenia docho­
dzenia w sprawie tego wypadku. W 
samochodzie policyjnym znajdowali 
się David Herron, Junior Williams i 
trzeci mężczyzna znany, jako — 
“Goose.” DeRango zwrócił się do sto­
jących w około i powiedział (wskazu­
jąc na zwłoki w samochodzie “Fat 
Carl”), to się może stać wszystkim 
donosicielom policyjnym.” Kiedy 
drugi policjant będący z nim zapytał, 
czy potrzebuje kogoś, aby mu pomógł 
w prowadzeniu dochodzeń, DeRange 
odpowiedział, że nie, ponieważ posia­
da trzech donosicieli w samochodzie. 
David Herron jest kluczowym świad­
kiem w tym procesie.

Brown zeznawał dalej, że jego żona 
została aresztowana przez dwóch poli­
cjantów Hass i Eatmana, ponieważ 
domagali się oni od Browna dwóch 
pistoletów. Przeprowadzili oni poszu­
kiwania broni w mieszkaniu Browna, 
ale bezskutecznie. Wtedy policjanci 
zabrali do aresztu jego żonę. Po paru 
dniach kiedy otrzymali od Browna 
pistolety, żona została zwolniona, a 
oskarżenie przeciw niej zaniechane.

Inny świadek Frankie Jamison ze-

Zidentyfikowano 
Chorą Kobietę

Kobieta, którą znaleziono nieprzy­
tomną z poważnymi kontuzjami na. 
skrzyżowaniu ulic Kedzie i 36-ej, zo­
stała rozpoznana przez męża. Okaza­
ło się, że jest nią 46-letnia Blanche 
Paul.

Nadal nie wiadomo w jakich oko­
licznościach doznała obrażeń. Kobieta 
nadal jest nieprzytomna.
Pożat w Ośrodku Rehabilitacyjnym 

Dla B. Narkomanów
W ośrodku rehabilitacyjnym dla by­

łych narkomanów w południowej stro­
nie miasta, wybuchł pożar, który czę­
ściowo zniszczył ośrodek. Nikt z 84 
mieszkańców ośrodka nie odniósł 
obrażeń. Pożar wybuchł na trzecim 
piętrze budynku, gdzie znajdowały się 
biura administracji- Prawdopodobnie 
przyczyną pożaru było spięcie w prze­
wodach elektrycznych. 

znawał, że zgodził się na złożenie 
kłamliwych zeznań, do których zmu­
sili go William Guide i William Hass. 
Chodziło tu o incydent, w czasie któ­
rego mężczyzna został postrzelony 
przez tych dwu policjantów. Jamison 
udał się na posterunek policji i zło­
żył fałszywe zeznania, w zamian za 
to otrzymał woreczek heroiny, którą 
sprzedał za $3,370.

Brown zeznawał jeszcze, że inny 
sprzedawca narkotyków Charles Shir­
ley, który płacił łapówki oskarżonym 
Dennis Smentek i Joseph R. Pena, 
uskarżał się, że stale musi płacić 
pieniądze tym “głupim policjantom.”

Szpital Otrzymał Maszynę 
Do Odkażania

Szpital Centralny Du Page w Win­
field, otrzymał maszynę do odkażania 
pojemników na śmiecie. Szpital otrzy­
mał nakaz przeprowadzenia odkaża­
nia po inspekcji, jakiej dokonali in­
spektorzy z Departamentu Zdrowia 
Publicznego. <

Odpady szpitalne, pochodzące z od­
działu zakaźnego, posiadały nieprzy­
jemną woń, która przenosiła się na 

lub spalanie ich. W końcu, szpital 
otrzymał maszynę do sterylizowania 
odpadów.

Zwolnieni z Oskarżenia 
o Morderstwo

tę w tej sprawie.
Komisarz planowania miejskiego 

stwierdza, że prawdopodobnie takie 
same umowy zostaną w niedługim 
czasie osiągnięte z innymi właścicie­
lami zabytkowych budynków, które 
również wymagają odnowienia.

Budynek Delaware znajduje się na 
roku ulic Randolph i Dearborn. Jest to 
budynek 8 piętrowy, zbudowany w

W drugim dniu procesu przeciw 
byłemu prezydentowi stanowego uni­
wersytetu oskarżonemu o sprzenie­
wierzenie ponad $600 tys. z pieniędzy 
uniwersyteckich, zeznawali świadko­
wie, którym oskarżony przekazywał 
te pieniądze.

Jak wiadomo, Parker wydal całą 
sumę na rozrywki, z jakich korzystał 
w jednym z nocnych klubów znajdu­
jącym się w sąsiedztwie lotniska 
O’Hare.

Okazało się, że był bardzo szczodry, 
bo kobietom z którymi spędzał wie­
czory na sutych obiadach, przedsta­
wieniach teatralnych itd., płacił nawet 
$7,000 za wieczór.

Jedna z kobiet oświadczyła w są­
dzie, że miała wrażenie, jakby spo­
tkała milionera.

Zeznawał również właściciel klubu, 
który oświadczył, iż otrzymał od Par- 
kera ponad $90,000 — jako opłaty za 

się pieniędzy.
Już wcześniej, w czasie pierwszej 

rozprawy przeciw Parkerowi, wyszło 
na jaw, że jedna z kobiet otrzymała

ków, które zostały zniszczone w czasie 
słynnego pożaru w Chicago w roku 
1871. Oryginalnie był to dom 6-piętro- 
wy, z angielską piwnicą, ale w roku 
1889 zostały dobudowane dwa piętra. 
Budynek ten posiadający żelazną i ka­
mienną fasadę został w 1978 roku 
uznany zabytkiem historycznym i jest 
doskonałym przykładem stylu archi­
tektonicznego, w którym był budowany.

Obecnie, adwokaci Parkera, zgod­
nie z życzeniem klienta, utrzymują, 
że jest on winien sprzeniewierzenia 
pieniędzy, ale zrobił to nieświadomie.

Mają oni nadzieję, że w ten sposób 
Parker uniknie poważnych kar za 
swój czyn, ponieważ osoba chora umy­
słowo nie może odpowiadać za swe 
czyfy.

Rozprawa nadal trwa. Przypuszcza 
się, że zostanie zakończona pod koniec 
bieżącego tygodnia.

Ewakuowano 
Mieszkańców

W środę wieczorem musiano ewa­
kuować podnad 60 mieszkańców osie­
dla “domów na kółkach, położonego 
w sąsiedztwie fabryki przetwarzają 
cej pojemniki, znajdującej się u 
Hammond, Indiana. W Fabryce tej 
wybuchł pożar Ponieważ przetwarza­
no tam używane pojemniki, w których 
kiedyś przechowywano trujące sub­
stancje, zachodziła obawa; że wy­
dzielające się gazy mogą*być nie­
bezpieczne dla mieszkańców.

Jak dotąd nie wiadomo co było 
powodem pożaru. Dochodzenia trwa­

ją-

Młodociani 
Gwałciciele

Trzech młodych chłopców, uczniów 
szóstej klasy szkoły podstawowej, w 
wieku 12 i 13 lat, zostało karnie usu­
niętych ze szkoły na okres nieokre­
ślony, za rzekome zgwałcenie swej 
koleżanki.

Cały incydent wyszedł na jaw do­
piero we wtorek, kiedy młoda ofiara 
gwałtu opowiedziała o zajściu matce. 
Dziewczynka powiedziała, że koledzy 
zniewolili ją i zgwałcili w szkole, w 
klasie, w czasie przerwy jeszcze w 
piątek.

Podobno zaraz po zajściu powie­
działa o nim kierownikowi szkoły, ale 
władze szkolne zupełnie nie zareago­
wały na żale dziewczynki.

Później okazało się, z wypowiedzi 
kierownika szkoły, że dziewczynka 
mówiła bardzo niejasno i nie wiedzia­
no, iż wypadek był, aż tak poważny.

Dochodzenia w tej sprawie trwają.

Podczas toczącej się trzy dni roz­
prawy o morderstwo, w wyniku któ­
rego została zamordowana i zgwał­
cona 25-letnia pielęgniarka z Oak 
Park W marcu 1980 roku, sędzia z 
braku wystarczającej ilości dowodów 
zwolnił obu oskarżonych i sprawę od­
rzucił.

Oskarżonymi byli Larry Welch i 
James Wulf. Zwłoki Mary Riordan 
ze śladami fatalnego pobicia znale­
ziono w Calumet City.

Pracownica Sklepu 
Została Zastrzelona 
20-letnia mieszkanka Palatine, Lau­

ra Steinke, została postrzelona śmier­
telnie na zapleczu sklepu farmaceu­
tycznego w którym pracowała. Sklep 
został otwarty zaledwie w ubiegłym 
tygodniu przy 6570 N. Sheridan Rd.

Kobieta była w czasie morderstwa 
sama w sklepie.

Policja nie zna motywów morder­
stwa, jak narazie, ponieważ żadne 
pieniądze nie zginęły, jak również 
nie zauważono śladów włamania do 
sklepu.

od oskarżonego ponad $200,000, a 
później, kiedy musiała zapłacić poda­
tek od tych pieniędzy, wystawił jej 
jeszcze jeden czek, na zapłacenie tego 
podatku.

Parker utrzymuje, że w okresie, 
kiedy tak szczodrze rozdawał uniwer­
syteckie pieniądze, znajdował się w 
stanie roztargnienia i nie wiedział 
co robi.

Należy przypomnieć, że pierwsza 
rozprawa przeciw niemu została unie­
ważniona, ponieważ członkowie Ławy 
Przysięgłych nie mogli dojść do zgo­
dy, co do winy oskarżonego.

Zginęło Prosiątko
Pracownicy ogrodu zoologicznego 

Lincoln Park ZOO zauważyli, że z 
miotu maciory zginęło jedno prosiąt- 
ko.

Prosięta urodziły się miesiąc temu. 
Wraz z swą mamą stanowiły część 
sekcji zwierząt domowych, jakie znaj­
dują się w ogrodzie. Władze przy­
puszczają, że prosię zostało ukradzio­
ne przez jakiegoś smakosza, który 
na pewno "ma je już na ruszcie.’

Chłopcy nie mogą chodzić do szkoły 
Co się dalej stanie — nie wiadomo.

tereny mieszkalne w pobliżu szpitala.
Odpady te trzymane były w plasty­

kowych workach. Agencja stanowa, 
dbająca o czystość środowiska natu­
ralnego, poleciła odkażanie odpadów przebywanie w klubie. Właściciel ten 

stanowczo zaprzeczył, jakoby próbo­
wał szantażować Parkera, domagając 

Świadkowie Przeciw Parkerowi 
Zeznają w Procesie w Rockford
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